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Z  punktu widzenia polityki poi 
skiej na terenie m iędzynarodo­
wym  speciamegc znaczenia naDie 
rają dwa zagadnienia Jedno za­
gadnienie tc  sprawa rozwiązania 
pi obłem u żydow skiego w skali 
m iędzynm udow ej, drugie to za­
gadnienie odbyw ającej się eks­
pansji niem ieckiej

Zw róciliśm y się do poważnego 
znawcy problem ów  m iędzynaro­
dow ych  z prośbą o w yjaśnienie 
naszym C zytelnikom  tych dw ćch  
problem ów  z punktu widzenia 
polskiej racji stanu.

ZkTyZl W OBRONIE 
ROZPROSZENIA

„O staiuie w ypadki w  Europie 
—  zaczął nasz rozm ów ca wskazu­
ją  wyraźnie, że sprawa żydowska 
w płaszczyźnie m iędzynarodo­
w ej zbliża się do sw ojego rozw ią­
zania. K oła polityczne w  rożnych 
państwach zajęte są dzis na serio 
wyszukiwaniem  dla zyaów  stałe­
go m iejsca zamieszkania. Sami ży 
dzi udajr że r m  poszukują ta­
kich terenów W gruncie rteczy 
jednak ogrom na większość ży a o - 
otwa, a przede wszystkim  wszyst 
kie czynni*.' uecydujące są c a ł­
kowicie przetrwne przesiedleniu 
się żydów  na Wiasnu terytorium . 
Źródłem  siły żydow skiej jest roz­
proszenie w  ten sposób bowiem  
żydzi stwarzaja m iędzynarodow ą 
sieć sw ych w płj w ów , którą ogar­
niają cała kulę z; emską.

Dla żydów  prom em  sprowadza 
się do zupełnie czegoś innego, do 
stworzenia własnego państwa, bę 
dącego mózgiem i sercem  żydow - 
stwa. skąd m ogliby bezpiecznie 
kierow ać m ilionam i żydów , żyją­
cych  w  rozprószeniu. Taka jest w 
gruncie rzeczy koncepcja n ow o­
czesnego pońerclow skeigo syoniz- 
mu.

Ostatnie w ypadki stwierdzające 
obudzenie się narodów, rozum ie­
jących  coraz lepiej niebezpieczeń 
siw o żydow skie, nie pozw olą zda­
je  się żydom  na urzeczywistnienie 
celu ich m arzeń '1,

EKSPANSJA
NIEMIECKA

—-  „A  jak  się pan zapa ruje na 
zagadnienie ekspansji niemiec­
kie j ,a

—  „T em po tej ekspansji ]est 
rzeczywiście zadziwiające. W cią­
gu niew ielu miesięcy bieżącego 
roku, Niemcy załatwili sp raw ę  
austriacką, sprawę sudecką i dziś 
szyDko idą naprzód, rozszerzając 
swe w pływy w  kierunku połud­
n iow o -  wschodnim . Ten szybki 
rozrost zawdzięczają Niem cy prze­
de wszystkim sw ej organizacji : 
propagandzie. Dzięki tym dwom 
atutom, Niemcy potrafiły do­
tychczas zrów now ażyć różne bra-

10.009 em grantów
w r a c a  d o  \W \\

RZYAl, 27. l l  W związku z o - 
statnio podjętą akcją rządu w łos­
kiego, m ającą na celu repatriację 
em igrantów włoskich, 10 tys. e - 
tn’ grantów włoskich osiadłych w 
Brazylii zgłosiło gotow ość pow ro­
tu /do W łoch lub kolonii wioski ch

ki i bolączki, które w ystępują w 
i cli życiu  w ew nętrznym ".

BOLĄCZKI
NIEMIECKIE

—  „C o Pan m yśli, m ów iąc o 
brakach i bolączkach '’ "

—  „A  w ięc przede wszystkim 
m yślę o poziom ie m oralnym  życia 
niem ieckiego. W  okresie republi­
ki wejm arskiej zdem oralizowanie 
społeczeństwa niem ieckiego po-

Z ł 6 ż  o fia r ę  
n a  F .  0 .  N .

szło bardzo daleko. Socjalizm  
narodow y starał się te rzeczy na­
prawić, ale nie opierając się na 
m oralności chrześcijańskiej zdzia­
łał tu stosunkowo niew iele. To, co 
w  tej dziedzinie osiągnął, to są 
raczej rzeczy zewnętrzne.

O bok tego w idzim y w  Niem ­
czech bardzo daleko idące zam iło­
wanie pokoju . W  dobie dzisiej­
szej niezw ykła popularność Hit­
lera opiera się w  znacznym  stop­
niu na tym, że potralił Niem com  
zapewnić sukcesy bez w ojny. Spo 
łeczeństw o bowiem  niem ieckie 
chce pokoju  1 obawia się wujny.

W reszcie zagadnienie dem og .a -

ficzne. Socjalizm  narodow y czy ­
n i . ba i dzo daleko idące wysiłki, 
aby podnieść przyrost naturalny . 1 
Usiłowania te jednak trafiają na 
bardzo pc ważne przeszkody i o 
ile można się dotycnczas zor ien to ­
wać, nie dają rezultatów. Niski 
przyrost naturalny musi na dal­
szą metę odbić się również i na 
m oralnej stronie.

W  ten sposób ekspansja nie­
miecka na dłuższą metę spotka

S k a z a n i e  z n a c h o r a
L e c z y ł  c h ł o p c a  t r u j ą c y m i  z i o ł a m i

Mimo zleceń lekarzy
O jc ie ć  ś w .  p o w r ó c i ł  dc p r a c y

O T T A  DEL VATICANO, 27.11., m. 'n  kardynm a sekretarza rtanu 
Pom im o z a l»  ń lekaizy , Ojciec ks. Paeelli, ks. kardynała Pizza.ro, 
Święty pow róci1 dziś z rana do Markisa Serasini, gubernatora 
norm alnych zajęć i udzielił 10-c iu  miasta watykańskiego oraz arcj - 
audifcucyj. O jciec św ięty  p rzy / i  biskupa Cambrai ks. ColeŁ

Dziś na str. 3-el
Korespondencja spec alne^o wysłannika „ABC" 
a ziem odzyskanych przez Po skę p. t.

„Ziemia okupiona krw ią'
Ustaw y a n t y ż t f d w s ł i e  na W e grzech

Daladier z wycięła
S t r a ik u ją c y  w  d e f e n s y w i e

Stowarzyszeń a urzędnicze ne wezmą udz siu w strajku powszechnym

POZNAŃ. 27. l l .  Przed sądem w 
Koźmienie staną! nuiejald Sadowski 
oskarżony o nielegalne leczenie i spo 
wodowanie śmien i pacjenta. Sadow­
ski znany jest w okolicy Koźmina ja­
ko znachor. Ostatnio wezwano go do 
11-Ietnieg. s\ na rolnika i ten pociął 
się leczenia Kurację prowadził ja«ci-

m!ś zioiami. Skutki tego leczenia cna 1 
zaiy się jednak tragiczne i chłopiec 1 
m arł Sekcja wykazała że powod-ni 
śmierci były zioła.

Sąd skazał Sadowskiego na dwa 
lata więziema i zaraz po rozprawie 
polecił umieścić go w areszcie sąao- 
wym.

P A R Y Ż, 27. 11. W e Francji od ­
był się dziś w  wielu m iejscow o­
ściach szereg w ieców  protesta­
cyjnych  przeciw ko ootatnim de­
kretom. W iece zakończone zazwy 
czaj pochodam i ulicznym i odby­
ły się m. in. w  Lille, Tulonie, 
Strasburgu, Tuluzie, D ijon, D e-

N a  p o d s t a w ie  d e k r e t u  a n ty L iti^ o fE S k ie g o

Rozwiązanie „B nei Brifh*
P o l ! t | a  z a n e z p i e c z y ł a  m a  ą t e k  s t o w a r z y s z e n i a

P A T  donosi urzędow o: W  ua Dolecenie Kom isariatu Rządu rzyszenia Hum anitarnego —  bra
związku z dekretem  o rozw iąza- organa policyjne w  dniu 2tf bm. terstwo B,nei B,rit ‘ , które posia­
niu zrzeszeń wolnom ularskieh, zabezpieczyły m ajątek „S tów a- dało charakter wolnom alarskŁ

nain, N ancy, Rouen, Chcbourgu, 
Grenoble i C lerm ont -  Ferrand.

Z  Lille donoszą że na 83 fabry ­
ki okupowane w  tym  okręgu 
w czoraj w ieczorem  okupowane 
by ły  tylko trzy pozostałe zaś e - 
wakuowano. W ładze zaprzeczają, 
iakoby 7 tys. robotników cudzo­
ziemskim miano odebrać karty 
pobytu z pow odu udziaiu w  straj­
ku.

Z  Vdlebcieunes donoszą, że 
tam tejszy związek zaw odow y gór­
n ików  zawezwał kole jarty  do pod 
jęcia pracy, wyrażając im jedno­
cześnie podziękowanie za solidar­
ność w dotychczasow ej akcji.

Zw iązek górników  wyraża na­
dzieję, iż podjęcie pracy przez gór 
ników  i kolejarzy spow oduje zła­
godzenie represji w  stosunku do 
strajkujących.

Z  kopalni w ęgla w  toarits d o ­
noszą, około połow y górników  
nie staw iło się dziś do pracy K o ­
palnia wszakże nie została oku­
powana.

Pomim o odprężenia w  sytuacji, 
władze w ydały  energiczne zarzą­
dzenia, m ające na cela  zapew nie­
nie sprawnego funkcjonowania 
poczty, telegrafów  i telefonów.

Liczni kupcy detaliści w  Pary­
żu i na prow incji zawiadomili 
władze, iż we środę pom im o zapo­
wiedzianego strajku powszechne­
go otw orzą sklepy.

Stowarzyszenie urzędników i 
pracow ników  kom unalnych Fran­
cji i kolonii zawezw ało sw ych 
członków  do powstrzym ania się ocl 
udziału w  strajku i do normalnej 
pracy we środę dnia 30 bm.

Boiowki s o c j a l i s t y c z n e
n a p a d a j ą  n a  s t u d e n t ó w

Na w ychodzących z „S ob ótk i"z  
Bratniaka Uniwersytetu i P. stu 
dentów, napadła w  sobotę p «  pół­
nocy bojów ka socjalistyczna któ­
ra uprzedrio rozlepiała plakaty 
przedw yborcze w  okolicy  Uniwer 
syte tu.

B ojów karze rzucili się na stu- 
denłów z nożami i palkam i dwóch

nich dotkliw ie raniąt. Ponieważ 
jednak stud snci zajęli w obec na­
pastników zdecydowaną postawę, 
bojów karze socj al-kom unistyczni 
niebawem zbiegli Po stronie stu­
dentów stanęła duza grupa prze­
chodniów  Polaków , ostro potępia­
jąc bojów kurskie w yczyny PPS.

Pędem na slup tramwajowy

Pięć ofiar katastrofy
n a  1 > I .  W e f e r a n i i k w

Dziś rano około godz. 6.30 na 
FI, W eteranów wydarzyła się ka­
tastrofa sam ochodowa, w  której 
pięć osób odniosło obraź inia. U1 

Zygm untow ską w  stronę Warsza­
wy jechał samochód pryw atny nr.

rej. AO1-930, llsA dler'‘ , prow a­
dzony przez Andrzeja Grubera 
Rottena, lat 26, studenta, zam ie­
szkałego w  Zalesiu przy ul. ks. 
Józefa nr. 19. W  samochodzie znaj 
dow ali się Tadeusz Żm ijewski, lat

Z a s a d a  w z a j e m n o ś c i
M iędzy Polską a U lw ą  zo­

stał zawarty pukt o nieagre­
sji prasow ej. Fakt teD p rzyj­
m ujem y z zadow oleniem , jak  
każdy krok, który prowadzi 
do zbliżenia się dwóch sąsia­
dujących, a przez szereg lat 
zwaśnionych narodów.

W s z e lk ie  n o w e  u m o w y  k tó ­
re m a ję  d o p r o w a d z ić  d 0 p o ­
p ra w y  s to su n k ó w  p o ls k o - l i -  
lew sk ich , są n ie z w y k le  p o ż ą ­
d an e . oczyw  iśc fe  p o d  w a r u n ­
k iem . że  nie p o zo s ta n ą  on e  na 
p a p ie rz e , a le b ę d ą  lo ja ln ie  
w y k o n a n e  p rze z  o b .e  s tron y . 
N a jlo ja ln ie js z e  b o w ie m  w y k o ­
n an ie  u m o w y  p rze z  je ó a ą  
ty lk o  stron ę  n ie  da ie r e z u lta ­
tu, p r z e c iw n ie  na d łu ższą  m e ­

tę przyczynia się raczej do za­
ostrzeni a stosunków.

Niew ątpliwie prasa polska 
zastosuje się do nowego pak­
tu, nie tylko dlatego, że ta­
kie będą inspiracje ze strony 
Ministerstwu Snraw Zagrani­
cznych, ale również dlatego, 
że szczerze pragnie poprawy 
stosunków polsko-litew skich. 
Chodzi jedynie o to, aby rów ­
nież prasa 'itewrska w taki 
sam sposób zastosow ała się do 
zawartego paktu.

Z  naktem ściśle się łączy 
zagadnienie prasy polskiej na 
Litwie. Niew ątpliwie pełne 
wykonanie zawartego paktu 
będżiie dopiero wtedy m ożb  
w e, gdy prasa polska na L i­

tw ie  b ę d z ie  tra k to w a n a  w  
s p o s ó b  s p ra w ie d liw y .

I tu dochodzimy w  ogóle 
do zagadnienia mniejszości 
polskiej na Litwie. Dalsza p ° -  
prawa stosunków  p olsk o -li­
tewskich nastąpi dopiero w te­
dy, g a y nie tylko prasa, ale 
w ogóle Polacy na Litw ie b ę ­
dą traktowani w  sposób spra~ 
w iedliw y, nie będą podlegać 
ograniczeniem  i szykanom . W  
tych warunkach byłoby rzeczą 
pożądaną zawarcie umow7  
szczegółowo traktującej spra­
wę m niejszości w obydwóch  
państw ach: polskiej na L i­
twie i litewskiej w  Polsce. 
Przy regulowaniu tych spraw  
w każdym  razie m usiałaby o-

bow iązj war zasada całkowitej 
wzajem ności. Zbytnia w spa­
niałom yślność z naszej strony 
byłaby nawet szkodliwa.

I  w re s zc ie  osta tn ie  z a g a d ­
n ien ie  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  
k u ltu ra ln y ch  i g o s p o d a r c z y c h . 
M im o  z a w a rty ch  u m ó w  s to ­
su n k i te są je s z c z e  b a r d z o  s ła ­
be, b e z  ich  sp o tę g o w a n ia  i p o ­
g łę b ie n ia  w s z e lk ie g o  r e d z a ju  
p a k ty  n ie  d a d zą  o s ta te czn y ch  
rezultatów^. Pełne obiaw y do­
brej woli będą m ogły w ystą ­
pić dopiero w tedy, gdy z o- 
hydwu stron wystąpią szczere  
i istotne dążenia do p ogłębie­
nia stosunków  kulturalnych i 
gospodarczych.

J. K.

24, student, syn cułricm ika, zam. 
przy ul. Ś -to Krzyskiej nr. 11, 
Danuta Konińska, lat 19, student­
ka, zam. przy ul. Narbutta nr. 49 
oraz rodzeństwo Andrzej, lat 17, 
i Barbara, lat 18, Tyhńscy, ram 
przy ul. W spólnej nr. 24.

W  pewnej chw ili sam ochódó i 
całym im petem wpadł na słup 
tram w ajow y stojący na środku 
jezdni podtrzym ujący przewody 
elektryczne Wskutek zderzenia 
przód samochodu został zniszczo­
ny oraz powy padały szyby. S ie­
dzący w  samochodzie odn ieśli ob ­
rażenia. Przechodnie natychmiast 
rzucili się na ratunek.

N ajciężej poturbowana została 
Barbara Ty lińska, która doznała 
ogólnych obrażeń oraz złamania 
nogi.
W szystkich opatrzył lekarz w akn 

bulatonum  pobliskiego szpitala 
Przem. Pańskiego. Tylińską oraz 
Rottena przewieziono następni" do 
kliniki pryw atnej w. im. Józefaś 
przy ul. Emilii Plater. Na m iejsce 
wypadku p izybyła  policja X IV -go  

j komisariatu, która wszczęła d o ­
chodzenie. Rozoiry samochód za­
ciągnięto na pouwórze X IV -go ko­
misariatu przy ul. W ileńskiej 11,

SSA B C ” w a lc z y  o W ie lh q  P o ls k ę
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Dziś św . W irgiliusza. 
Jutro śiv Rufa.

TFATR W1FLKI: Dziś i jutro wy­
stęp zespołu „TakarrzuKa" V czwar­
tek „Fai s t“ w rewelacyjnej inscen^- 
aacji A. Dołżyekiego.

TEATf NARUDOW V: „Zemsta"
Fredry.

TEAR NOWY, „Złoty deszcz- . 
TEATR POLSKI: „Papa Nikolu

zos". V pióbac*1 „Maskarada".
TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy

się". W próbaJ „Temperrmer ty", 
rEATR LETNI: „W  roli głównej 

narbara Bow".
TEATR ATENEUM: „świętoszek4 

Moliera.
TEATR KAMERALNY: Sztuko

F o g n  Marun du Ga-d pt. „Rodzeń­
stwo Thierry".

TEATR MALICKIE]: „Trałika Pani 
Generałowej" z Malicką.

INSTYTuT REDUTY: O god’  4-ej 
p. p. „Ucłekta mi pmcplrńeczka".

8.1$: „Księżna Czardaszka"
MACE QUI PRO Q 1 0  „Wielka 

czwórka".
„CRICOP* tcarr awangardowy 

m«larzy kraknwskich (Królewska 13)
0 g. 21 Ł.edniow.eczna «omc lia fran-
eu flk a^ F arj^ m łstrzaP attlin a^ ^ ^

TEATR ufAŁŁ )U1 PRO < tl TQ'’

Teatr „Małe Q*:i pro Quo“  wystę­
puje dzłl t płąte« sensacyjną pre-
1 e ra  re w ii ak tualn ości p. t.

W T F L K A  C Z W Ó R K A
poruszającej szereg tematów poli­
tycznych i e aołeczn-ch.

Premiera wzbudziła kolo.alne zain­
teresowanie.

C Y R K D Z IS  8 15
KASA TEL, 592-19 
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Wspaniała tresura LWÓW, tYGRY 
SÓW. K()\I 1 MAŁPEK 

„ŚP-EWAJĄCA KACZKV 
Bile'y w C y r k u  I w . . O r b i s i e 1

B o y  z n o w u  n a  w i o o w n i

Ubliża pamięci tokowej Jadolfii
O b u r z e n i e  o p i n i i  k a t o l i c k i e j

B oy znow u dał znać o sobie z 
okazji now ego wydania (nakła­
dem Przeworskiego, osław ionych 
,^ łó w e k “ . M ianow icie w  „S łów ­
kach znajduje się wiersz pt. „P ro ­
roctwu K rólow ej Jadw igi", obra­
żający uczucia narodow e i religij ’ 
ne. O wierszu tym  p :sze K . A . P .: 

W iersz uw łaczający pamięci 
K rólow ej Jadw igi brzm i:

„K ió l  woła do Jadw igi: Jadw i- 
sia, vdaj pysia, wielka wojna d ?i- 
sia. „R zecze w  te słow a słodka

mieć w ątpliw ości, zajrzeliśm y do 
w ydań poprzednich „S łów ek ". —  
Otóż znaleźliśmy tam zw rot: „A  
z tw ej wielKości" czyli z w ielko­
ści W ładysława. W  obecnym  w y ­
daniu popraw ił autor na „A  z tej 
w ielkości" —  czyli z w ielkości, 
którą zawdzięczam y w edług au­
tora „m iiitaryzm ow i‘“ ... polskie­
m u oczyw iście.

W iersz autor zaopatrzył ko- 
mentai zem który znajduje się na 
stronie 368 tego tomu. Autor,

■om szkolnym , pocącym  się nad
.w ypracow aniem : „S łów ka Boya
'n a  tle epoki".

Niesmaczny ton zarówno sam e- 
|go utworu, przedm ow y i Komen­
tarza zmusza nas do napiętnow a­

n ia  tych  niepoczytalnych w y b ry ­
ków.

N iew ątpliw ie cała opinia naro­
dow a potępi ten n ow y  w ybryk
Boya.

F  o r a c h u n k i  p a r t y j n e
przy ruzkle|«tiilu plakatów wyborczych

Dziś około godz. S-ej nad ra­
nem na ul. Zeromsjciwgo (Zdo­
bycz R obotnicza) soatali pora 
nieni i po.trzelen i czasie roz­
klejania plakatów bracia Pukos, 
W ładysław, lat 29, robotnik, i 
Antoni, lat 37, robotnik, zamie- 
flŁkali w  W awrzysŁówce. W e­
zwany lekarz pogotow ia ratun­
kowego stw ierdził u W ładysława 
Pukosa ranę postrzałom ą prawe­
go uda i rany cięte głowy, u bra­
ta jeg o  zaś —  ranę postrzałow ą 
lew ego uda i rany tłuczone gło­
wy. Po opatrunku przewieziono

ich do szp, Doi et. Jezus. tJefest- 
ników zajścia zatrzymano.

P olic ja  w szczęła dochodzenie 
celem ustalenia spraw cy postrze­
lenia.

I I *  A R C T
R t u n ,  n.i.,<wUl w

B E Z P Ł A T N IE  W Y * YLA 
llaitr. R f T lu  
pitknych lui*ł*fe 

lar i iU i> „  pX
D L A  D Z I E C I  
I O  D ZIE C I ACH

królow a: M ój m iły W ładku, masz aby nikt nie wątpił, w  jakim  
w bród  dostatku, poeóż ci diabli celu  napisany jest ów  brzydki 
nadstawiać szabli, jeszcze bron  wiersz, oświadcza, co następuje:
Boże, kto w łeb dać m oże".

K rói odpow iada Jadwidze, że 
misja historyczna „paru  guzów  wów czas 
warta". „C hytrze królowa śmieje (początek 
się w  głos: „R óżne siupryzy cho­
wa kapryśny los. Ja ,już od  uro­
dzenia m am dar jasnow idzenia i 
do społecznych kwestii mam ba­
jeczny nos".

A utor każe następnie królow ej 
Śpiewać na m elcdłe murzyńską 
proroctw o, czy lN ó , co się ma stać 
w  przyszłości, a w ięc obecnie*
„Już św iatło bucha now ego du - 
cna —  śwrta zaranie —  nic nie 
zostanie z m ilitaryzm u oprócz ko­
mizmu, a z tej w ielkości spróch­
niałe kości". -

Z  jakiej w ielkości? A by  nie

„P roroctw o k i j o w e j  Jadw 'gi 
napisane na wesołą, na popularną 

m elodię C ake-w alka 
m elodii m urzyńskich) 

z pow odu akcji w  gazetach na 
rzecz kanonizacji k :ó low e j Jadw i­
g i" . P rzykre wyznanie! 

Przerażający jest cynizm  auto

Żydow skie stragany
u s u n i ę t o  z  p o d  k l a s z t o r u

s t a n o w i s S i o  G i d f

Od dw óch lat toczy sie s p ó r 1 
między grom adą Gidle (pow . ra-

raz stragany spożywcze. Stan ten 
istniał do czasu przybycia  na

ra, który zamiast opuścić w  n o - dom szczański) a klasztorem 0 .0  stanowisko przełożonego klaszto-
w ym  wydaniu ten wiersz, jeszcze Dom inikanów, który je s i odzw ier 
wzmacnia jego szyderstwo, doda- ! ciadlem em  braku zrozum ienia i 
jąc ów  w yzyw ający  komentarz. | uszanowania dla m iejsca, jakim  

Tupet p. 3 oy a  posuwa się tak jest klasztor i kościół ł cudów - 
daleko, że na końcu sw ej przed- ni? figura  Matki Bosiciej Gideh 
m ow y pisze: Słów ka tymczasem skiej.
stały się nietykalne, czcigodne. Spór toczy się o  plac, przyle* 
w eszły niem a1 w  program szkol- ga ją cy  ao alei k lasztornej od 
ny. Niechże ten krótki kom entarz . rynku, na którym od dawna sta- 
naukuwy posłuży kochanym  m ai- I }y stragany z dew ocjonaliam i o-

O l b r z y m i a  a fe r a  u b e z p i e c z e n i o w a

P a n i t e  w e b e z f i i e - z n y c h  o s z u s t ó w
p o p e ł n i ł a  s e t k i  n a d u ż y ć

KATOWICE, 27 IL  Przed sądem 
apelacyjnym w Katowieach < dbył 
sie »  boboty proces głośnej bandy 
oszustów ubezpieczeniowych ’ z Leo­
nem Buchalikiem i bratem (ego Fran­
ciszkiem na czele. Leon Puchalik tr i 
za czasów niemieckich przez długie 
lata agentem ubezpieczeniowym To­
warzystwa „Viktoria" w Berlinie na 
Górny Śląsk 1 rozstatąc się z tvm to­
warzystwem wobec podziału Zląska 
Ł&brał cala kartotekę.

Wiedząc o przev.olotuwanlu ikla 
den przedwojennych 1 wy piacie n- 
brrpteczonym s terenu polskiego 

cajla Bur.halikow poczęła masowo 
fabrykować wnioski o  tt. - tt prze- 
waiutowanych eklaaek, bądź podpi­
sując ubezpiecronych. baaz tei wyłu­
dzając podpisy a 'tiKascwane snniy 
chowając do własnych kieszeni

iaia»ŻS5S<r-B"- •«- i   a.łsf^S^iiajSaajlą

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Inform acje o  film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote Łobhtkr’.

1 rewia
ITALIA: „Pobożne kłamstwo". 
JUR VTA. „Gdy kwitną bzy”  1 

„Za kuli —ii filmu*.
Kir o '  Pa r a f i i  św. y u g u -

STYNA: „C órk i generała Pankra- 
tow“ .

KINO PARAFTI ŚW. ANDRZE 
JA : „Sprzedawca traktorów" 1
„W ódz CzerwonosWóraych".

KOMETA. „DwaJ mężowi* P- 
Y łcky" i rewia.

MARS: „Ku w olnośc” ’ i „Pomylo­
ny lokator” .

M IEJSK.: „Dziewczę i  Paryż? ‘ 
PRAGA: „Bitwa fta B rodw zyu 4 
PRASKIE OKO: „Od wtoiku do 

czwartku" i „K rólowa tańca". 
ROMA. ,Lord Jeff” .
SOKÓŁ „Zna hor" i dodatki. 
STUDIO: „W ędr«w ny Naród". 
ŚW 1AI: „Lekarz p.ęiuiych kobiet” 

i „Dziewczyni. szńfca niiośr ” .

OGŁOSZEŃ! A 
D R O B N E

-> eszyny do p-sania t«r- 
oźdn »od-ó ine biurowe 

GBĘSifW arytmometry Thales; duży 
wybói maszyn okazyjnych. 

Sprzedaż -  Kuon„ — Remonty. 
’  Taczunder, Marszałkowska 139, te­
lefon 3..-88.

Równocześnie zaś Buchaiikowle 
Znając dokłaunie ;ah| manipulację 
przy załatwianiu wniosków ubezpie­
czeniowych ubezpieczeni z tert nu 
polskiego różne fikcyjna Osoby, któ­
re następnie „uśmiercali" prry pomo- 
c j podrobionych świadectw zgonu, a 
także ubezpieczali osoby śm'crtelm«* 
chore, a jo Ich zgonie inkasowali w ajj 
premij. Przez swe oszukańcze ma­
chinacje przyczynili strat setkom osób 
z terenu polskiego Śląska na ogólną

sumę paniset tysięcy złotyrh. Za te 
przestępstwa sąd pierwszej instancji 3 lata więzienia, bruta Jego 
skazał Leona "uchnclika ną 50 mietie ka na półtora *-oku, Prancliks

rozprawie „kazał Leona duchalik ra
Francisz- 

ika na dwa
uy więzien.a, Franc szka ńa 31 mie- łatą więzienia 1 2 lata utraty praw
slęcy więzijnia, policjanta gminnego obywatelskicn a Schwarzowę ne 1
z Pietrowic Prenalika i Martę Stwar" I rok więzienia, z wyłączeniem zastoso
pc 24 miesiące więzienia. wanta amnestii, tak, ze wszyscy

Na skute’ , apelacji p-okurato: skiej, zanl będą musieli odcerpieć pełną wy 
sąd apelacyjny po pi zep-owadzom. "'erzo-n ksre.

ru, zasłużonego kapłana, odzna­
czonego złotym  krzyżom zasługi, 
O. M arcina Stręciw ilka, który za­
ją ł się gorliw ie zmianą, anorm al­
nych stosunków.

Dzięki jego  pracy, do niedaw­
na obdrapana i zniszczona św ią­
tynia została gruntow nie odno­
wiona kosztem kilkudziesięciu 
tysięcy złotycn. Zaznaczyć nale­
ży, że najbardziej zainteresow a­
na grom ada Gidle zupełnie nie 
przyszła z pom ocą wysiłkom  e- 
nergicznego kapłana.

W ysoce znamienny jest fakt, 
że grom ada, ciągnąca dotychczas 
poważne zyski z dzierżawy przy­
klasztornego placu, w ydzierża­
w iała go  bardzo często straga- 
niarzom-żydom ,

Bporny plac od czasu przyby­
cia Dom inikanów do Gidel (1615) 
był w łasnością klasztoru, dopie­
ro po roku 1863 rząd Zaborczy, 
m szcząc się za udział zakonni­
ków w powstaniu, majątek kla­
sztorny skonfiskow ał.

P o  odzyskaniu N iepodległości 
plac przeszedł na użytkowanie 
grom ady Gidle. D opiero na sku­
tek licznych głosów  protestów zo 
strony społeczeństw a katolickie­
go, władze adm inistracyjne zli­
kwidowały podklasztorny han­
del, będący urągowiskiem  urauć 
katolickiego społecżeóstw -,

O. O. Dom inikanie aa m iej­
sce straganów  zaprojektow ali u- 
rządzenie skweru, grom ada G i­
dle jednak projekt ten odrzuciła, 
roszcząc sobie nadal prntensje 
do w łasności. Sprawa oparła się 
o sąd.

Krociowe nadużycia w gminie
W i n n i  p r ó b o w a l i  „ p r o s t o w a ć

N o w e  a r e s z t o w a n i a  w  p a w .  p s z c z y ń s k i m
K ATO W ICE, 27.11, W  i w i ę a - 1 Fakt ten spow odow ał w łaóze 

ku z u jaw nieniem  wiadom ości o śledcze do energiczniejszych  kro-
w ykryciu w ielkich nadużyć na 
terenie gm iny Lędziny w pow. 
pszczyńskim  niektórzy spośród 
oskarżonych rozesłali do Drasy 
sprostow ania, w  których usiło- 

pom niejszyć swą winę 
względnie nawet ogran iczyć się 
do roli św iadków.

O h v d n a  l i s t a  z b r o d n i
p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  w a m p i r a  L o d z i
W  śledztw ie w sprawie wamr 1- 

ra Łodzi Ferdynada Grunjnga za­
szedł znowu rew elacyjny zwrot. 
W yszły m ianow icie na jaw  jesz­
cze dwie zbrodnie potw ornego 
m ordercy.

,W m aju b, r. znikła w Kaliszu

GrUninga, który zwłoki je j rzucił 
do Prosny.

D ruga zbrodnia w ydarzyła się 
w  Sieradzu 24-go września r. b.
Zam ordowana została w ohydny j ^ o r a z  członków rady n 
sposób 70-letnfa staruszka, zaw c- > nej’ ^ c 'z'e8'0 uchę

ków i po ostrzeżeniu pism, iż za­
m ieszczenie tego rodzaju spro­
stowań może pociągnąć za sobą 
kontiskatę, poczem na m ie jsc1: 
w yjechali sędzia Kram arczyk 1 
prok. Gaszyński.

Przeprowadzona w m iędzycza­
sie kontrola starostw a pszczyń­
skiego doprow adziła do ustalenia 
dalszych nadużyć. Po całodnio­
wych przesłuchaniach, w obec za­
chodzącej onawy m atactwa, cze­
go jaskrawym  dowodem  były ro* 
zesłahe przez niektórych oskar­
żonych sprostow ania, na wnio­
sek prokuratora sędzia ślpdczy a- 
resztow ał naczelnika gminy, Pa­
wła Spyrę, sekretarza Klemensa

dowa iebraczka. I w tvm wyp^d-
w tajem niczy sposób 12-Ietnia ku okazuje się, że jest to działo 
dziewczynka, której dotychczas ( Gruninga. W  ten sposób łańcuch 
nie odnaleziono. Jak s.e okazuje jego  zbrodni powiększył się jesz- 
—  została ona zam ordowana przez > cza o dwa m orderstwa.

K a t a s t r o f a  w  W i ś n i e w i e
Dw a sam otf oay rtzftite

D w i e  o s o b y  r a n n e
W czoraj w  południe, na k ilka- | dcz szwanku. Również nie odniósł 

naście mtr. od  stacji Wis niowo, j szwanku kierow ca drugiego sa- 
jadacy w  stronę W arszawy poc’'ąg m ochodu. Auta zostały rozbite.

i Konrada 
Janotę. Resttę oskarżonych pozo­
staw iono na w olnej stopie z u* 
wagi na fakt, że dow ody w iny co 
do nich są należycie zabezpie­
czone.

Czterech aresztow anych odsta­
wiono pod konwojem  do wlezie­
nia sądowego w K atow icach. A - 
resztowani urzędnicy gm iny i 
radni, działając wspólnie, dopu­
ścili się sprzeniewierzenia około 
100.000 zi., w czym  około 20.000

zł. na szkodę lokalnego komitetu 
Funduszu Pracy.

Z  P o l s k i e g o
T o w a r z y s t w a

M lt o S n  k ó w  $ z t u lc l  

T a n e c z n e j
Na »  Inym seoraniu Polak. Tow,

Miiośnikow Sztuki Ta"ec*nej jko-  
nano wyboru nowych władz. Ukon­
stytuowały się one w sposób następ 
pującyi Prezes — Halina Szmoie. Wi­
ceprezesi — Tacjanra Vv ysockr, i St. 
Głowacki, skarbmi —  ren t Prusic- 
ko, sekretarz -  Aleksandr- Manc-ar-
skl. Do zstrzadu : pośród *ter im -  
ntycznych weszli: Halina Hnlaniclrs ł 
Ziuta Buczyńska.

Towarzystwo orzvetąpilo do -zor­
ganizowania w najbli ^iyaj czasie 
biorowych występów polskich u n - 

ceizy ze specjalnym uwzględnieniem 
młodych, matu znanych sil.

Poza tym «  ^mierzeniach Towa­
rzystwa znajduje się zwołanie zebra­
nia, poświęconego omówienia nai • 
ważniejszych zagadnień »ktn*lnych, 
związanych z rozwojem sztuki ta­
necznej

WUB1SI I -  -  V * W Z —ftftftBftn ■UUZMH*

N  ie  z w l e k a j
Natychmiast zaorenumerut A B C  
dziennik naroaowo - raaykatny, je- 
ayne w Potsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura- 

mi ogioszeń

i C u r s  m ś w c f w
P o ż y t e c z n a  in F c ia « y w a  o r a w n l k ń w

K oło Prawników S. U, J. P. u - m ów cy w now oezjsnym  społeczeft 
rządza doroczny Kura Mówcówr, 's tw ie . 
na którj^m przem awiać będą:

29 listopada, godr. 20 —  M ece­
nas xVłarian Niedzielski —  Rola

M  F R I  F  gotowe ł wmówienia.
II  L D L L gwarantowane. Chrze­
ścijanka wytwórnia. Karylowski - 
Gorgas, Nowogrodzka 8.

kolejki Jabłonna —  K arczew , byt 
pow odem  katastrofalnego starcia 
dw óch sam ochodów. Maszynista 
'colejki puścił tak silną parę, ze 
zasłonił pole widzenia na szosie. 
W  tym  czasie jechały w przeciw ­
nych kierunkach dwa sam ochody: 
,,Chevrolet“  A 0 8  —  709 i „O p e l" 
A87 —  116. Auta w padły na sie­
bie w  całym  pędzie.

W skutek wypadku odniosły ra­
ny: o ficer lotnictw a, K ow alski, 
prow adzący sam ochód „O p el", 
Oraz tow arzyszący mu m ężczyzna 
(k tóry  ne chciał podać sw ego na­
zw iska). —  Natomiast jadące tym  
że sam ochodem  dziecko, w yszło

Samochody zostały na szosie do 
czasu przybycia kom isji.

K ierow cy obydw u sam ochodów 
twierdzą, że pow odem  katastrofy 
była gęsta para,

«9E

U a  - ? « : *  M B  | > j | l ę { r a l k ę

z i e l n e  d z i e w c z y n a  n ie  d a t a  s ie  r o z b r o i ć
POZNAŃ. ?7. II. Funkcjonariu»i-

Poszw ankow aliych opatrzył na '- ia ,0 '' 1 ru’islwcweJ w Poz.tac.i
i „ 4c « , i - W ,  -  , Jnn.na Kurzydlówna padła wczomjm iejscu lekarz z W iśniewa. I onaią brutalnego napadj w CzaSio 

i pełnienia swych obowiązków p rzy

k u f  u j  u  ż ^ d a

I

1 grudnia godz. 20 —  Dziekan 
ja n  N ow odw orski •—  Obrady —r 
dyskusje.

2 grudnia godz. 18.15 —  D yrek­
tor Aleksander Zelw erow icz —  
Teatr w  życiu codziennym .

5 grudnia, gedz. 20 —  Mecenas 
Dr. Stanisław Szurlej —  Mowor 
ob ; ończe.

6 grudnia, godz. 20 —  M ecruą* 
Zbigniew  Stypułkow ski Prze-- 
m ćw irnie polityczpn i per.1 amen* 
tarne

7 grudnie, godz. 20 —  Prokura­
tor O lgierd Mis6una —  Technika
oskarżenia.

F urs odbyw ać się będzie w  gtna

byfa ona mianowicie do mieszkania 
lodiiny Narożnych celem przeprowa­
dzenia wywiadu w sprawie nieler- 
nich dzieci tej rodziny. Narożni nie­
zadowoleni z wkroczenia policji v- 
tę sprawę obrzucili policjantkę obel­
gami. jedna ą koDUt rzuciła w nią 
lampą następ ie próbowano ią prze • chu audytoryjnym  Uniwersytetu L

k s j s r - ^
policjantkę * opresji wlanych zaś lum XIU - 
i resztowi o. W stęp dla członków  koła  10 gr.

i m j M  ^  -  —  studenckie 20 gr. —  norm alne
P O D R Ó Ż U J  SO gr.

S A M O L O T E M  ------------------
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R a  z  i m  ie  i * z  B o b  n i s k i

Mo odzgskongch terenach Czadechie^o
i e m i a  o k u p i o n a  k r w i ą

G r a n i c a ,  k t ó r ą  trzeb a  s k o r y g o w a ć
Św ierczynow icc. 26 listopada.
Swiercmmow iec jest jedną z 

kilku ubogich, górskich wiosek, 
jakie nam częściow o przypadły w 
Czadeckim na mocy umowy z 
Czechami i Słowacją. Leży rozpo­
starty szeroko wzdłuż linii kole­
jow ej i szosy Mosty Śląskie Cza- 
cza. Jak wiadom o linia ta jest 
odcinkiem ważnej arterii komu­
nikacyjnej Bogumin —  Koszyce, 
a dalej W iedeń i Budapeszt.

ZIEMIA 
OKUPIONA KRWIĄ
W piątek Świercz,ynowiec, p o ­

dobnie zresztą jak caic terytorium 
przyznane Polsce w Czadeckim 
obsadzony został przez wojsko 
joołskle. A le Ćwierczynowiec sta­
low i wśród zajętych m iejscow o­
ści pozycję zupełnie wyjątkową. 
Nie dlatego, żeby miai specjalne 
: r aczenie strategiczne, lub gospo­
darcze, ale dla tego, że zajęcie je ­
go okupione zostało krwią żołrre- 
rza polskiego.

W piątek o  godz. 8 m. 30 między 
Mostami Śląskimi, a Świerczynow 
ceęi maszerująca szosą kompania 
nowosądeckiego pułku strzelców 
podhalańskich ostrzelana została 
-dradziecko przez piechotę i żan­
darmerię czeską rozłożoną na za­
lesionych wzgórzach panujących 
nad szosa. Część żołnierzy czes­
kich, rzecz znamienna, ubrana 
była w strój cyw ilny. Od kul pa­
dli ranni dow ódca kompanii, oraz 
kilku żołnierzy, z których dwaj 
st. strzelec M lekoaaj i sirz. Storch 
zmarli w drodze do szpitala Polo­
w ego Wywiązano się starcie, w 
którym  z obu stron uczestniczyła 
artyleria. Pociski czeskie nie w y ­
rządziły nam dosłownie żadnych 
strat, O skuteczność, ognia pol­
skiej baterii świadczy najlepiej 
fakt, że w  parę godzin po otw ar­
ciu ognia zjawili się parlam enta- 
' iusze czesc z prośbą o rozejm , 
przyczyną m e taili tego, że mają 
znaczne straty Zanim jednak u - 
konczono pertrakacje Czesi zo­
stali w yparci poza przyznane nam 
tereny. W  piątek do w ieczora o -  
kupacja nowopozyskanyeh ziem 
została zakończona.

Noc z piątku na sobotę upły­
nęła we w zględnym  spokoju. Ci­
sze przeryw ały tylko pojedyńcze 
strzały. To bandy czeskie próbo­
wały, zresztą bezskutecznie nie­
pokoić nasze posterunki.

WYŁAMANE KLAMKI 
I WYBITE SZYBY
W ciągu sobory zjaw iły się na 

terenach objętych  przez w ojsko 
władze cyw ilne. Od strony Zw ar­
donia linią Zwardoń —  Czacza 
która przypadła nam w udziale 
nadjechał pociąg wiozący straż i 
służbę kolejow ą. Momentalnie ob ­
sadzono i doprowadzono do p o - 
iządku stacje i przystanki kolejo­
we, które Czesi pozostawili w o- 
plakanym stanie. Dość powiedziet 
że pozabierali piecyki, wyłamali 
klamki, a nawet nie datow ali szy­
bom. których nia m ogąc zabrać, 
w ybili. Nie są to poważne uszko­
dzenia, ale drobne złośliwości, 
świadczące nietylko o nastrojach, 
ale i o mentalności Czechów.

W południc próbow ał dostać się

do Skalistego i Czernej, dw óch 
wiosek, leżących na szlaku Zw ar­
doń —  Czacza starosta cieszyński 
Plackowski. A le musiał zawrócić 
ze Swierczynow ca. Jechał bowiem  
autem, a Tymczasem szosa biegną­
ca wzdłuż linii kolejow ej, w  n ie­
których m iejscach niemal przyle­
gająca do toru, pozostała po stro­
nic czeskiej. No i oczywiście, co

jest zresztą w obecnych warun­
kach zrozumiałe Czesi nikogo tą 
drogą nie puszczają. W ypadek ten 
nasuwa jednak poważne wątpli­
wości, czy nie należy w tym m iej­
scu skorygow ać granicy w  tym 
sensie, b y  również i wspominana 
szosa, oraz wzgórza leżące na po­
łudnie od m ej dostały się w ręce 
Polski. Chodzi tu nie tylko o w y ­

godę p. starosty, ale o rzeczy' 
znacznie poważniejsze.

GRANICA, KTÓRA WY­
MAGA rOREKTURY
Oto zarówno kolej, jak  i szosa 

biegną doliną, przyczym  szosa w 
wielu m iejscach góruje nad to­
rem. Z chwilą, gdy szosa oraz przy 
ległe wzgórz? pozostaną w  posia­

daniu Czechów, to znaczenie stra­
tegiczne uzyskanej przez nas ko­
lei redukuje się prawie db zera.

Poza tym na wzgórzach na po­
lu lnie od szosy pozostały' połą go­
spodarzy ze Skalistego i Czernej. 
Ludność tych wsi, acz zeslow a- 
czona przywitała z radością w kro 
czenie w ojsk polskich, ale z nie­
pokojem  patrzy na nową grani-

\  owe u sta w y antyżydowskie sia W ęgrzech
W y s i e d l e n i e ,  o d e b r a n i e  z i e m i ,  e m i g r a c j a  

P o p ł o c h  w ś r ó d  i g d w w
Budapeszt, w listopadzie.

Ostatnio obradowała w pai la ­
mencie budapeszteńskim specjal­
na komisja, która ma za zadanie o - 
pracować nową ustawę żydowską. 
Jak wiadom o ostrzejsze zarządze­
nia przeciw żydom zapowiedział 
sam prem ier węgierski Dr. Bela 
Im redy na konferencji Partii Jed­
ności, która obradowała przed za­
mianowaniem now ego rządu.

Podczas gdy pierwsza ustawa 
antyżydowska z kwietnia b. r. 
miała usunąć- tylko żydów  z róż­
nych gałęzi produkcji, nowa u»- 
stawa ma uzależnić czynność ży ­
dów  w  życiu gospodarczym  od 
spełnienia surowych warunków.

CZTERY PUNKTY
Przygotowany projekt ustawy 

ma rozwiązać cztery zasadnicze; 
kwestie problem u żyd ow sk iego :, 
1) kwestię obywatelstw a p a ń stw o1 
w egc, przyjm ow anie żydów  do 
związku państwa i osiedlanie ży - 
t ów  na W egrzech; 2) pom niejsze­
nie przewragi żydowskiej we w ła­
sności rolnej: 3) pom eianie em i­
gracji żydowskiej i 4) ewentualna 
rewizja, względnie zaostrzenie do­
tychczasowych ustaw żydowskich.

WYSIEDLENIE
W związku z kwestią pierwszą 

przewidziane jest wysiedlenie tych 
żydów, którzy do kraju przybyli 
bez odpow iedniego zezwolenia. 
Zapobiec irta s’ ę również napły­
w ow i żydów  do miast, zwłaszcza 
miast większj ch. przy czym  w y ­
znaczy się tereny, na których w y ­
łącznic żydzi mogą się osiedlać. 
Swoboda przenoszenia się jako też 
wolność pobytu byłyby dła żydów 
znacznie ograniczone, a prow adzo­
na byłaby specjalna kartoteka ży­
dowska. |

ZIEMIA
W sprawie drugiej myślą prze­

wodnią jest zasada, ze ziemia na­
leżeć ma do tj ch, którzy na niej 
rzeczywiście pracują. Przy zam ie­
rzonej reform ie rolnej pod uwagę 
zat.ern wchodzić będą majatki ziem 
skie żydów  i m ajątki wydzierża­
wione. Jeśli chodzi o em igrację, 
rząd gotów  jest znieść dotychczas 
obow iązujący zakaz masowej e- 
migzacji.

EMIGRACJA
ŻYBOw FKA

Żydzi nic nrającw' posiadłości

mogą wyem igrować bez przeszkód 
natomiast żydzi posiadający m a­
jątek, będą m ieli em igrację o tyle 
utrudnioną, że dopiero musiałaby 
być uregulowane sprawa przen:e - 
sienia tego majątku. Kwestia ta 
rozwiązana ma być w ten sposób, 
że przewóz majątku zostałby u- 
m ożliw iony przez zwiększenie wę 
gierskiego eksportu produktów' 
rolniczych. Zam ożni żydzi w ęgier­
scy m ają być oprócz tego obciąże­
ni specjalnym  podatkiem, z któ­
rego dochód przypadnie na rzecz 
ubogich w ychodźców  żydowskich,

NA NIEKORZYŚĆ 
Ż Y D Ó W

Wreszcie o ile dotyczy rewizji 
dotychczasowej ustawy żydow ­

skiej, chodzi pi zeJe wszystkim o 
zmianę przepisanego stosunku 
20:80, który podług dotychczaso­
w ych zarządzeń musiał być utrzy 
many pom iędzy chrześcijańskimi, 
a żydowskim i pracownikam i na 
posadach w przedsiębiorstwach, 
przy czym na 100 m iejsc p izypa- 
dałoby 80 na chrześcijan a 20 na 
żydów'. Odsetek ten m aXostać ob ­
niżony na niekorzyść żydów' —  na 
10 proc.

PRZERAŻENIE 
WŚ1ÓD ZYSÓW

Ustawy tc m ają zostać przedlo- 
I żone już w przyszłym tygodniu 
plenum parlamentu i natych­
miast przyjęte. W dzisiejszych 
warunkach nie trzeba oczekiwać

jakiegoś większego sprzeciwu w 
parlamencie węgierskim. Ustawa 
będzie prawdojoodobnie uchw alo­
na zgodnie z wolą rządu.

W związku z no wyższym : usta­
wami w'śród żydów  panują na­
stroje przygnębione. Żydzi są 
pewni, że w ślad za powyrm u- 
stawami nastąpi ostry bojkot ży­
dowskich przedsiębiorstw i han­
dlu. Prasa żydowska i inspirowa­
na przez żydów  usiłuje w m ówić 
w rząd węgierski, że ustawy an­
tyżydowskie w yw ołują rozbicie w 
społeczeństwie •węgierskim. Jed­
nak prąd antyżydowsk na W ęg­
rzech ogarnia -prawie cale społe­
czeństwa, tak, że pogróżki ży ­
dowskie będą niew ątpliw ie jed y ­
ne... na papierze.

CSą&kć f - snauczycielstwa

Praca w natiocn stych żUacił
heńcsy cięt^ą chorobą

Wielka przyszłość Polski
(Dokończenie ze str. 1-ej)

się z poważnym i pi zeszkodami 
w ewnętrznym i.

ORFA PRÓBY
—  Patrzy się wTięc pan optym 1- 

stycznie na położenie Polski.
—  Niewątpliw ie przed Polską 

stoją dziś bardzo daleko idące 
m ożliwości, zwłaszcza jeśli potra­
fim y uporządkować nasze zagad­
nienia wewnętrzne i doprowadzić 
do zespolenia sil narodu polskie­
go. Najbliższe jednak lata mogą 
być okresem ciężkiej próby. Z jc~ 
ćfrfr.j bowiem  strony żydzi będą 
i w r.ili kolosalne wysiłki, b j oca­
lić sw ój dotychczasowy sposób I

życia w rozproszeniu, a w iec prze­
de wszystkim bedą się kurczowo 
trzymali Polski, a nawet będą u- 
siłowali powiększyć ilość żydów 
w Polsce. Z drugiej zaś srrony 
eKspansja niemiccKa w najbliż­
szych latach będzie mimo prze­
szkód wewnętrznych, bardzo ener 
gicznie prowadzona, co oczyw i- 
ścic może stanowić dl? Polski p o ­
ważne niebezpieczeństwo. W naj­
bliższych w ięc latach —  kończył 
nasz rozmówca — na ńcl roi* 
ski będzie się musiał zdobyć na 
maksimum wysiłków’ , ofiar i po­
świecenia.

Od jednego z nauczycieli o- 
trzymujemy następujący list, w 
związku z artykułem o przepeł­
nieniu szkół.

„M usim y pomóc nauczyciel­
stwu w ciężkiej pracy" —  koń­
czy sw ój artykuł A B C z dnia 24 
b. m. Artykuł ten to gJębolca, do­
kładna analiza polskiego stanu 
szkolnictwa. Słowa proste, cyfry  
suche —  które są kubłem zimnej 
w ody dla rozentuzjazm owanych 
„radosną tw órczością", a zapo­
m inających o podstawach rozw oju 
kultury naszej.

W iemy, że troska o naród pol­
ski podyktowała szeregowi orga­
nizacji społecznych, wojsku na­
szemu —  zajęcie się tym odcin ­
kiem naszego życia. Wiemy, że 
buduje się co rocznie w Polsce 
dziesiątki szkól powszechnych., 
że ilość szkół wzrasta. Ale ni< 
zapominajmy, że eą to „pierwsze 
jaskółki". W  tysiącach m iejsco­
wości szkoły mieszczą się w ob­
skurnych chatach wieiskieh.

W BRUDZIE 
I ZADUCHU

Weźmy przykłady. Klasa o 
rozmiarach 5 X  4,5 m. W kla­
sie 8 ławek dwuosobow ych i 4 —
3-osobow'e, stół, tablica i liczy­
dło. Co daień tizeba zm ieścić w 
tej norze: do południa 43 dzie­
ci i po południu tyleż. D o  klasy 
wchodzi się wprost z d ro g i.  Pau­
za na drodze. Szkoła jest 4 kla­
sowa. W szystkie klasy w osob­
nych budj ńkaeh. w takich sa­
mych warunkach. Przykład za­
czerpnięty nie ze  wschodnich ru­
bieży, nit spod Pińska, czy R ów ­
nego —  ąle z centralnej Polski, 
a domeny inspektoratu Ostro- 
w ickiego. Można sobie wyobra 
zić pracę, podczas błota, słoty 
N auczyciel musi stać w klasie w 
kaloszach. Nic dziwnego, że „ka­
riera" nauczycielska musi się 
skończyć na suchotach.

TEORETYCZNY
PROGRAM

Program jędx'zejewiczowski żąda 
doktrynalnych wyników w nau­
czaniu. Cele —  na miarę zachod­
nio-europejską musi się —  tak! 
musi się tu osiągnąć. W ięc trzy­
mać się ściśle wytycznych pro­
gram u! Tak, ale czy w takich 
warunkach da się choć część na­
prawdę osiągnąć.

BEZWZGLĘDNE 
WYMAGANIA

Przied kilkoma tygodniami 
mówił przez radio reprezentant 
kuratorium krakowskiego i do- 

]magał się bezstronnego oszace- 
1 wania warunków pracy nauczy­
cielskiej i budowy na tej pod­
stawie ocen o nauczycielu. W  
inspektoracie ostrowieckim  — 
biorę przykład —  inspektorzy re- 

jjonow i zmieniają się jak w ka- 
! lejdoskopie. Każdy żąda czegoś 
innego. A 'e  najgorzej —  gdy n ’ e 
wiadomo czego. Pow iedzieć nau­

czycielowi, że nic dzieci nie u 
mieją, że są niegrzeczne, bo się 
ruszają w nabitych ławkach —  
to łatwo, ale dyskusji nad tym 
nie wolno otw orzyć.

A lb o : to, co jeden inspektor 
uważał za dobre, inny uważa za 
błędne i złe, i znowu, kiedy na­
stępuje zmiana na stanowisku, 
im ienia się ocena .pracy. Tytuł 
naukowy: m agistra czy doktora 
—  nie jest miernikiem, że ten 
pan jest pedagogiem, że rozumie 
środowisko pracy nauczyciel­
skiej.

NAUCZYCIEL 
W GABLOTCE

Mówi A B C , żeby nie utrud­
niać ciężkiej pracy nauczyciel­
skiej. Chyba przełożeni nauczy­
cielstw a powinni o tym na pierw­
szym m iejscu pamiętać, a nie 
kłaść nauczyciela —  jak  okaz —  
do gablotki ocen pracy, co  bę 
dzie miało m iejsce w roku bieżą­
cym. Chyba nauczyciel ma pra­
wo tego dom agać się. it.

Za dużo zbędnych i
Niekorzystny obrót

K oła rolnicze zw racają uwa­
gę na niekorzystny obrót handlo- 

j wy Polski z Francją. Z F ran­
cji bowiem snrowadza się do nas 
coraz w ięcej artykułów' zupełnie 
zbędnych lub tylko luksusowych, 
bea których gospodarka polska 
m ogłaby sie doskonale obejść.

S P E Ł Ń  N A K A Z
S E R C A  I S U M IE N IA : 

Z Ł Ó Z  G R O S Z  O F I A R N Y
n a  p o m o c  ; : m o W ą

luksusowych towarów
handlowy z  Francjo

Tymczasem wywóz nasz do 
F rancji z każdym rokiem spada, 
mimo, że nosi charakter prawne 
wyłącznie eksportu środków' ży­
w nościowych, a zatem produk­
tów niezbędnych.

W  r. 1936 wartość naszego 
wywozu rolnego do F rancji wy­
nosi jeszcze 17.141.000 zł., a w 
roku bież., w pierwszych 9 m ie­
siącach. wyw ieziono oroduktów 
rolnych tylko za sumę 6 933.000 
zł.

Stan ten, zdaniem kól rolni­
czych, wj maga gruntownego za­
stanowienia się i poczynienia 
odpowiednich kroków, celem ko­
niecznej zmiany.

cę, która ma odciąć ich dom y od 
•warsztatów pracy. W szyscy go „po 
darze, z którymi miałem sposob*- 
ność rozm awiać dom agają się prze 
sunięcia granicy na „w erchy", t. j. 
na linię wzgórz na południa od 
szosy. B yłoby dobrze pójść na rę­
kę ludności m iejscow ej, tym bar- 
dziej, że interes państw? pi zenia- 
wia za tym. Dla zachowania przy 
jaznych stosunków ze Słowacją 
Folsita pom osła wiele ofiar i zre­
zygnowała z szeregu bezspornie 
słusznych pretensji. Nasz? ustęp­
liw ość r.ie znalazła niestety na j­
m niejszego zrozumienia u Słow a­
ków, którzy zajęli w obec nas nie­
spodziewanie w rogie stanowisko. 
Nie byłoby w ięc sensu kierować 
się teraz nieodwzajem nionym  sen 
tymentem Nieznaczna koiektura 
granicy jest chyba jeszcze m ożli­
wa, tym bardziej, że chocmi tu na­
prawdę niewielki skrawek teryto­
rium, zan ieszkrny przez zr Lkoma 
ilość ludności. Dom aga się tego 
m iejscow a ludność, domaga się 
również interes państwa.

CZESI 
W  CIENIU SWASTYKI

Nienawiść jaką Czesi okazują 
Polakom  połączona jest z przedzi- 
wnym  upadlaniem się tego bądź 
co bądź nieszczęśliwego narodu 
w obec którego trudno nie żywić 
uczucia litości. Że nam się Czesi 
odgrażają to ostatecznie nie dziwi 
nikogo. Natomiast nikt zdrowo 
myślący i nie wyprany do resztek 
z poczucia honoru nie jesf w  sta­
nie zrozumieć jak  naród spoiye- 
wierany i skopany może się rzu­
cać w  objęcia tego, który go sko­
pał i sponiewierał. Mam tu na 
myśli stosunek Czechów' do H it­
lera. Jest to stosunek nie tylko wy 
rozum ow any przez kierowników' 
polityki czeskiej, ale ma on -rów ­
nież sw oje spontaniczne ob jaw y 
Do takich spontanicznych ob ja ­
w ów  rależy np. noszenie przez 
młodzież czeską (zresztą są to ty l­
ko jednostki) na teryorium  Polsk: 
białych pończoch. Nie tak jeszcze 
dawno ci sami Czesi urządzali p o ­
grom y na m łodzieńców metniec- 
kicn, pojaw iajncj’ch się w  takim 
stroju były  również w ypadki ma- 

1 lowania swastyk na asfaicie szos 
na pograniczu polsko -  czeskim. 
Nie przyszło takiemu herojow i do 

1 głow y nam alować lw a czeskiego. 
\7ie, jem u się zdaje widocznie że 
ny się tej swastyki pi zeatraszy- 

my, tak jak on sie je j przestraszy!
I w c wrześniu. A może czuje się po 
, prostu bezpieczniej pokazując 

nam nosa z pcza ramion swastyki.
G dyby Czesi grozili nam ode­

braniem  Śląska, m oglibyśm y ich 
może zrozumieć, zważywszy stan 
nerw ow y narodu czeskiego po o - 
statnich wypadkach. Gdy jednak 
pow iadają: „W y to jeszcze w szy­
stko oddacie, Hitler wam to ° d -  
b ie rz e " ,  to można się tylko lito ­
wać nad upodleniem , do jakiego 
doszli Czesi, łaszący się u stóp 
wroga, z którego ręki otrzymali 
śm iertelny cios.

Zachow anie się Czechów w ob ­
liczu ostatnich wydarzeń w ykazu­
je  dobitnie, że tylko jakiś wielki 
przełom  moralny może przyw ró­
cić narodowi czeskiemu utraconą 
gooność i należne mu stanowisko 
wśród narodów' Eu opy. Chcemy 
wierzyć, ie  takie odrodzenie na­
rodow e w Czechach nastąpi. T y l- 
ko riecb  się Czc-si nie łudzą, by 
swastj-ka m ógł? być tą gwiazdą 
przewodnią która ich poprowadzi 
do wielkości.

O b r a 1 ± l i a
stopy procentowe] przez 

Bank Francji
PA R V Ż, 27. 11. Bank Francji 

obniżył stopę dyskontową z 3 
proc. na 2 i pnł proc. i stopę lom ­
bardową z 4 proc. na 3 i pół proc. 
Posuń.ecie to, oczekiwane od pe­
w nego czasu, uzasadnione jest 
poprawą na rynku oieniężnym i 
walutowym .



A B C  -  NOWIKY CODnENNE A r. sej©

„Matka“ Ro(j«r z  New Yorku

8  M a i ł a  5  t y s .  m a r y n a r z y
z a g in io n y c h  vi  p o rta c h  c a łe g o  ś w i r a

Nowy Jork, w lis io p a t lz ie .  Roper —  ale drugi raz już mnie 
W starej poifow ej dzielnicy nie oszukają".

Nowego Jorku, przy ulicy Scupl I
Street 20, w okolicy, mocno pa-| DOW ODY WDZIĘCZNOŚCI 
chnącej rybą i whisky znajduje \y biurze pani R oper znajduje 
s'ę biuro ,,matki marynarzy 3ję prawdziwe muzeum podarków 
słynnej pani Roper. M iejsce je i 0d wdzięcznych m arynarzy: wscho 
zamieszkania można też określić dnie dywany, statki w butelkach, 
iezjkiem m orskim : szerokość 40 posążki, kość sieniowa i t. p. 
st. 42‘ 10‘ ‘ na północ, długość — . \y tym jednym  pokoju  odbywa 
74 st. 00 35“  na zachód... t się w ięcej spotkań rozłączonych

Pani Janet Roper trudni się na diunie lata matek i ich dzieci, 
odszukiwaniem zaginionych ma- njż gdziekolwiek na św iecie. W y- 
rynarzy. Na „sum ieniu" ma ju ż starczy pozostać przez jakiś czas

angielskiej
gów ".

i 10 funtów o/,terlin-

SYN M ILIO N ERA

5.397 ludzi morza, o których na 
długie lata wszelki słuch zaginął, 
a choć przypuszczano, że ż y ją r  
poszukiwania pozostaw ały bez 
skutku.

STA R SZA  P A N I
Osławiona „m atka m arynarzy"

w biurze pani Roper, by być 
świadkiem takiej sceny.

W chcdzi wysoki, barczysty, żle 
ubrany człowiek. D opiero co wy­
siadł z jakiegoś okrętu.

— Nazywam się Stefan Kra- 
szyński matko Roper.

Pani Roper opowiada nam, że 
najtrudniej iest odszukać tych 
marynarzy, którzy jak o młodzi 
chłopcy uciekli z domów. Ambi- któremu zginął 
cja i duma nie pozw alają im u - go i po długie.]

odnajdywani marynarze nie mają 
nawet odpow iednich uDtań, w 
których m ogliby się pokazać ro­
dzicom  i „matka m arynarzy" mu­
si ich  zaopatrj^wać w garderobę.

Na rym tle pani Roper opow ia­
da historię bogatego bankiera, 

syn- Odnalazła 
rozm owie udało

Z kin chrześciiuńskich
HOLLYWOOD -  ZŁOTE KOBIETKI

jawnie, gdzie się. znajdują. Do ni- : się je j przekonać go, iż powinien 
czego nie doszli i nie m ają odw a- . w rócić do pracy w banku ojca 
gi w rócić  do domu, by się przy- j „P rotegow any" pani Roper jest 
znać, i c  zawiodły ich nadzieje. ' dziś wielkim bankierem na Wall 
Pani Roper wspom ina, i i  częrto Street.

Fiłm rewiowy. Piękna i pomj słowa 
wystawa. Akcja filmu żywa i zacie­
kawiająca, psuje jednak efekt cynicz­
ne podejście do życia ludzi, dla któ­
rych pieniądz < dgrywa decydującą 
rolę w życiu. Polowanie na obiad 
chórzystek i powiedzenia w rodzaju 
„?dy jestem głodna lubię być w to­
warzystwie mężczyzn” —  są zbyt ,,a- 
merykańskic" jak na europejski smak.

Joan Bindell grająca najważniej­
szą rolę Kobiecą jest mua i ujmująca 
lecz jej partner nic posiada nic co 
usprawiedliwiałoby powierzenie mu

Dla KASZLĄCYCH I Os Ła BIu NYCh

I G I  ( M  - t A R M E L K I
L E l I f W J l  i E k s t r a k t

Do nabycia w aptekach i drog.

to starsza pani, o angielskim  uś- j Pan- Roper szuka w swych pa- 
miechu. Gdy zaczyna opowiadać Pterach:
historie odnalezionych prżez sie Ą> 1° pai '■ Urodzony w...
bie marynarzy, nawet n a jtw a rd -! Pani R oper wym ienia w brzmię

niu zniekształconym  nazwę ma-szemu człowiekowi na płacz się 
zbiera...

Od 49 lat pani R oper zajm uje 
się marynarzami, odszukując tych 
wszystkich, którzy z jakiegokol­
wiek pow odu nie utrzym ują kon­
taktu z rodziną. Jest dumna, iż 
nazywają ją  „m other R oper" 
(matka R oper], gdyż „dow odzi 
to, is  pizypom lnam  marynarzom 
ich matki, a nic dla mnie nie mo- 
żs» być przyjem niejszego".

Nie każdego jednak marynarza 
pani Roper będzie szukać. Jest 
ona dobrym detektywem i bada 
motywy, jakim i kierują -się ci, 
którzy chcą danego marynarza 
odnaleźć. Pani Roner nie pracuje 
nigdy dla polic ji, nigdy nie szu- 
marynarza w  interesie w ierzycie­
li albo kobiety, której wiik m or­
ski pozbyć się pragnie...
WE W SZYSTKIC H -  PO RTACH  

ŚWIATA
Poszukiwanie odbywa się w ten 

sposób, iż nazw i«ko» zaginionego 
wpisane zostaje na listę, rozsyła­
ną celem  umieszczenia na w idocz­
nych m iejscach w  ważniejszych

lej polskiej w ioskis.
—  Tak. Kto mnie poszukuje?
—  Pańska matka.
M atka? N iem ożliw e! M yśla­

łem, że już dawno umar.a. Nie 
widziałem jej od m ego wyjazdu 
tuż pized  wielką wojną. Moi ro ­
dzice m usieli uciekać z Polski i 
od tego czasu nie mam od nich 
wiadom ości. Niechże pani powie, 
gdzie jt-st m oja matka, jak się 
mogę z nią zobaczyć?

Nic trudnego —  mówi pani Ro­
per, która uzyskała ju ż połącze­
nie telefoniczne, proszę —  i wrę­
cza mu słuchawkę.

Pani R oper zajm uje się mary­
narzami od 17 roku życia. Poślu­
biła ona pastora, który intereso­
wał się zaginionym i na morzu 
rybakami. Od jego  śm ierci pro-

P o ń c z o c h y  j e d w a b n e  c z y  w e ł n i a n e ?

K o b ie c a  w o j n a  w  Sofii
W zarządzie miasta Sofii rozgo­

rzała zacięta walka, w yw ołana za­
gadnieniem: pończochy jedw abne 
czy wełniane.

Walka została podjęta przez u - 
rzędniczki w  nieco podeszłym  
wieku, które doszły do przekona­
nia, że są stale usuwane z cień 
przez młodsze koleżanki. U trzy­
mują one, że młodsze cieszą się 
większym  powodzeniem  i popar­
ciem  przełożonych, dostają nadz­
wyczajne gratyfikacje i dłuższe 
urlopy, którycn starszym urzędn 
Czkom odm awia się.

Aby zwalczać tę k rłycząca  nie­
sprawiedliwość, wybrano komitet 
złożony z kilku zaufanych urzęd­
ników i wystosow ano mem oriał 
do prezydium  magistratu. Memo­
riał ten dowodzi, że kokietowanie 
przełożonych jest rzeczą gorszącą, 
niedopuszczalną i musi bardzo u - 
jemnie oddziaływ ać na tok pracy. 
Główną przyczyną zła ma b$rć pu -

zajm ując się jednak specjalnie 
marynarzami.

W  lipcu 1937 r. odnalazła swe­
go „p ięciotysięcznego maryna­
rza". Matka, licząca 84 lata nie 
w idziała syna od 25 lat Dziw­
nym zbiegiem okoliczności pani

Portach całego owiata. Na górze Roper znalazła zaginionego ze 
11 sty w id r ‘ eje napis wielkimi li- j zdum iewającą szybkością. Znaj- 
teram i; „T a  lista nie jest prze­
znaczona dla odszukiwania tych, 
których poszukuje p o lic ja ". W y­
starczy to, by marynarze, którzy 
dobrze znają panią R opei —  od ­
nosili się ju ż  z całym  zaufaniem.

Jeden tylko raz udało się w pro­
wadzić w  oład matkę marynarzy.
Odwiedziło ją  raz dwu ludzi, któ­
rzy zapewniali, iż szukają pewne­
go marynarza, gdyż odziedziczył 
on wielki majątek. M arynarza od­
naleziono, a w tedy okazało się, iż 
-zapomniani ludzie szukali go,
W yż był Winien pieniądze za ku­
piony biżuterię. „Nie Dosiadałam 
się z e  złości —  wspom ina pani

wadzi dalej ten sam rodzaj pracy, > der, perfum y, lakier do paznokci,
pomadka do ust, a przede wszyst­
kim jedw abne pończochy.

O jcow ie miasta dali się przeKO- 
nać, że niebezpieczeństwo jest 
istotnie groźne i w ydali okólnik, 
obejm ujący 24 paragrafy, że ko­
bieta pracująca musi być skrom ­
na, a wyrazem  tego ma być w 
pierw szym ' rzędnie je j ubranie. 
Jedwabne pończochy i wszelkie 
kosm etyki są zabronione, zbyt 
fryw olna krotka suknia, odsłania­
jąca kolana niedopuszczalna.

p r o t e s t  m ł o d y c h

Zaatakowane m łode urzędnicz­
ki zw ołały natychmiast zebranie 
protestacyjne, utw orzyły związek 
* postanowiły działać energicznie. 
Oświadczyły one, że wełnianych 
pończoch nosić nie bęaą, bo  są 
brzydkie i drapią delikatne, w y ­
pielęgnowane nóżki nowoczesnej 
kobiety. Dalej zaproponow ały 
aby każdy z tych, którzy okólnik 
wydali, ponosił tytułem próby

dowal się on m ianowicie w  ka­
wiarni, w tym samym domu. gdzie 
i biuro „m atki m arynarzy".

DICK Z DR E W N IA N Ą  NOGĄ
W skromnj-m pokoju pani Ro­

per zwraca uwagę stary, poio lk ly  
afisz o poszukiwaniu jednego z 
ludzi, których dotąd nie udało się 
nigdzie odnaleźć: „D ick Tide-
marsch, -ma jedną nogę drewnia­
ną i trójm asztow iec wytatuowa­
ny na Piersiach. Jako nagroda 
za ocalenie 3 ludzi ze statku 
„R oh -R o j" , storpedowanego w 
kanale La M anche w  marcu 1918 
r.j czeka nań medal adm iralicji

przez osiem dni wełniane pończo­
chy. a przekona się, co to za przy­
krość.

.Na pom oc urzędniczkom po­
spieszyli fab iykanci pończoch je ­
dwabnych i przysłali kwity podat 
kow e za ostatni rok, aby ao wieść, 
że państwo poniosłoby wielkie 
straty, gdyby się tę gałąź przem y­
słu zrujnowało.

W ojna toczy s-ę na dobre, człon 
kinie związicu otrzym ały bez­
w zględny nakaz noszenia jedw ab 
nych pończoch i krótkich spódni­
czek M ają ono przychodzić do 
biura jak najstaranniej uprane, 
ładnie uszminkowane i dokładać 
wszelkich starań, aby zawracać 
g łow y mężczyznom.

Publiczność sofijska śledzi z 
najw yższym  zainteresowaniem,

są nawet w ysokie zakłady za i 
przeciw  obu stronom.

Dotychczasow ym  wynikiem  tej 
walki, jest fakt, że zarząd miasta 
cofnął narazie sv.ój okólnik, przy­
brał ton bardziej pojednaw czy, i 
zw rócił się ao w alczących z ape­
lem o zachowanie spokoju zazna­
czając równocześnie, że kobiety 
pracujące w  biurach muszą w yka­
zać dobry smak w  ubraniu i spo­
sobie zachowania się.

Teraz spór toczy się o to. na 
czym  właściw ei polega ów  dobry 
smak. czy szminki i krótkie spód­
nice są w złym  guście, oraz w  ja ­
kim stopniu jedw abne pończochy 
wpływ ają na ow ocność pracy 
urzędniczek. W danej chwili za­
rów no starsze jak i m łode urzęd­
niczki sofijskie roznamirtnione

głóv.iitj roii.
Rewia —  niezbyt dawr.a nowość 

Hollywoodu, cieszy sin „gromnym 
powodzeniem, o czym -świadczą hucz­
ne brawa.

Na wyróżnienie zasiuguis siw^t 
„książki", w którym postacie e poł- 
SKich powieści prowauzą dowcipne 
rozmowy.

Maria C-hmurkowska w swoim rae- 
zawodn.nn repertuarze jest tak zwy* 
kle kapitalna. Należy cieszyć się, ze 
nareszcie możemy tę świetną recy 
tatorkę słyszeć stałe, a nie jak dobui 
bywało jedynie sporadycznie

Natomiast artyście, który śpiewa i 
tańczy w pierwszym numerze jako 
marynarz, powinna dyrekcja stanow­
czo zabromć śpiewać. Byłoby to z 
wieiką korzyścią dla rewii i ogrom 
ną ulgą dla uszu publiczności.

Dekoracje bardzo dobre.
W. F.

P i e l g r z y m k a
d o  L o u r d e s

W łoski szef fioty powietrznej, 
generał Penna, odbył wraz z całą 
sw oją rodziną ośm iodniową p ie l­
grzym kę do Lourdes, by podzięko­
wać NMP za uleczenie z ciężkiej 
choroby i spełnić siub swej maćki.

jak się ten spór zakończy, robione walką pracują niezbyt wydatnie.

Naokoło świata
2 1 dolarem w kieszeni

PARYŻ, 2(> 11. Przybyła tu samo­
lotem z Londynu miss Jean Lackey, 
która przed dwoma laty wyruszyła 
z Delaware (Stany Zjednoczone], zro­
biwszy zakład, że odbędzie podróż do­
okoła świata, maiąc jednego dolara 
w kieszeni. O ibyła ma podróż po­
przez wyspy Hawajskie. Japonię, In­
die, Egipt, Tiypolitanię, Maroko, 
Hiszpanie, Portugalię i Anglię. Dziel­
na podróżniczka spełniła jak dotąd 
warunki zak.adj
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k k  ■ Audycje dla dzieci w Polskim Radio
Audycje radiowe dla dzieci stano­

wią dzisiaj noważnie rozbudowany 
dziaf, który łącznie z audycjami dla 
szkól wynełnia dużą część progra­
mu. Audycje te nadawane są codzien 
nie w godzinach popołudniowych, 
łącznie ze szkolnymi, nadawanymi 
dwa razy dziennie rano i w połud­
nie, dają ogółem 20 auflyćjr tygodnio­
wo (ponad ó godzin). O ile audycje 
szkolne łączą się ściśle z progra i.tm 
nauki — o tyle audycje popołudniowe 
mają na celu przede wszystkim roz­
wój kultury artystycznej dziecka i 
rozrywkę.

P O G A D A N K I S Ł U C H O W IS K A  
Polskie Radio traktuje swoje ma­

łoletnie audytorium na równi z resz-

hasło „Bawiac —  uczyć" znalazło tu­
taj zastosowanie specjalne i wyjątko­
we wdzięczne. Wszystko co sie skla- 
dr na program radiowy dla dzieci, a 
więc pogadanki, opowiadania, bajki, 
słuchowiska, recytacje, piosenki, kon­
kursy i t. p. —  zmierza do rozsze­
rzeniu zakresu wiadomości i zainte­
resowań, rozwija wyobraźnię i zro­
zumienie piękna, budzi i kształci in­
stynkty społeczne, obywatelskie, nn- 
łość do ojczyzny, znajomość kraju i 
narodu. Nie zaniedbuje się też pozna­
wania życia innych narodów co jest 
dzięki charakterowi radia szczególnie 
ułatwiane. Specjalną uwagę zwraca 
Polskie Radio na stronę muzyczną 
audycji dziecięcych mając :ia uwadzeuumj nuuuin iiil IUWJH Ł 1WŁ’  __, . « l • • « .

tą słuchaczów, widząc w dziatwie »,utr.zebjf umuzykalnienia młodo
ponad to przyszłą swą publiczność, 
od której zależy jutro radiofonii. 
Stąd naogół w programach dla dzie­
ci te same działy co w programach 
radiowych w ogóle, odpowiednio tyl­
ko zmodyfikowane do wymagań dzie 
ci. Znane w szkolnictw ie nowoczesne

c:a-
irycłi słuchaczy. Stąd poważna i’oftć 
słuchowisk ilustrowanych muzyką, 
koncertów, lekcji śpiewu i t. p. audy­
cji muzycznych.

DLA ZAORAN*CY
.Polskie Radio nie zaniedbuje rów­

nież dziatwy oołskiej za granicą, dla
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P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Odwróciła się i spojrzała na niego. Oczy ich 
spotkały się. Gdyby w nim był ten czar, co w S i­
monie, jakżeby się cieszyła na wspólną pod róż1

— • Co pani jest? Dlaczego pani sm utna?
—  Nie jestem smutna. Zam yśliłam  się.
—  Dużo bym dał. żoby wiedzieć, o czvm pani 

rrn śli.
Sui odw róciła się i dyskretnie wzruszyła ra­

mieniem. Nie m ogła mu tego powiedzieć. Może 
później, gdv się lepiej poznają...

W ięc wykręciła się zdaw kową rozm ową.
Na pokład wszedł pilot Kotwica podniosła się 

ze .zezękicm łańcuchów i łoskotem  i statek Wy­
szedł wolno na morze. Minął cień na wodzie od 
«knły gibraltarskiej. białe dom ki, labirynt miasta 
■ dzieci na głazach na w tbrzeżu, kłaniające się 
i liczkami i kapelusikami.

M ajor uniósł kapelusza.
—  Żegnaj m i, ziemi gdzie spotkałem m oje  

przeznaczenie —  rzekł z powagą.
—  A  ja m oje. Żegnaj, Gibraltarze! —  zawołała  

due \Jr nie o nim m , słała. W id ziała  okiem w yo­

braźni salę sądową, zakurzony plac i zasłuchaną 
twarz Sim ona.

—• A  więc płyniemy —  m ów ił m ajor. — Nie  
Wiem, czy nam będz:e żal naszego w cek-endu, czy 
radość podroży zaćmi tamto.

Sue nie zdązyła. odpowiedzieć. Przez pokład  
szedł stewTard i coś w ołał. Gdy ich m ijał, Sue po­
chwyciła swoje nazwisko.

—  Panna Branscombc... Gdzie jest panna 
Rranscom be?

Odwróciła się z twarzą w ogniu. Major popa­
trzył na nią, zdziwiony wyrazem jej oczu, w któ­
rych zam igotały dzikie ognie.

—  Polecony list dla pani. Fani będzie łaskawa.
Poszła szybko, a raczej pobiegła.
M ajor patrzył na nią z niepokojem . Jakiego 

listu m ogła się spodziewać tu na Gibraltarze, że 
tak jej oczy zajaśniały? Czyżby była kim ś zajęta, 
od kogo oczekiw ała z utęsknieniem listu?

Ale czy to m ożliw e? Mówiła mu sama, ze jest 
panną sklepową i że nigdy nie flirtow ała. Od L o -  
raine w iedział, że n h  miała innych widoków  
prócz powrotu do swego zajęcia.

—  Gdyby był kto inny. jużbym  wiedział —  du­
m ał m ajor.

Czekając na powrót Sue przyglądał się Gibral­
tarowi rozpływ ającem u się w blasku słońca. Pa­
sażerowie wydali mu się dziwacznym  zbiorow i­
skiem . M iał wrażenie —  zwykle ma się takie 
wrażenie —  że nigdy jeszcze nie podróżow ał w  
takim gronie. Sue i jej przyjaciółka były jed yny- 
mi interesującym i kobietam i na statku. M ajor

był zdania, żc kobiety, o ile nie są bardzo w y­
sm ukłe, nie powinny nosić piżam plażowych. 
M ało jesl takich, które w tym stroju wyglądają  
korzy stnie

Pokładem  nadchodził wolnym  krokiem m ęż­
czyzna z krutką złotą bródką, z arogancko pod­
niesioną głową. Błyszczące orzechowe oczy za­
trzym ały się na pasażerach, mierząc kobiety od 
stóp do głów.

M ajor wziął go z m iejsca za Francuza. Angli­
cy nic noszą tak przesadnie opiętych garnitu­
rów. Spodnie były lak dopasowane, że nie m ógł 
chyba w’ nich usiąść. I Anglicy tak nic lustrują 
kobiet, przynajm niej publicznie nigdy.

—  Zaczepię go. Zagram y w tenisa na pokła­
dzie —  postanowił m ajor. —  Niech się spoci.

Zaśm iał się cicho.

X .

której przeznaczone są specjalne au­
dycje Zespół pierwszorzędnych su pe­
dagogicznych, literackich, artystycz­
nych i wykonawczych pozwala na ta­
kie opracowanie audycji —  naw et v  
charakterze naukowym — aby poda­
wana była w sposób me tylko przy­
stępny i zajmujący, lecz także posia­
dała walory artystyczne. Najpopular­
niejszą, najbardziej łubianą formą au­
dycji jest słuchowisko —  które dzie­
ciom, zwłaszcza dziatwie z prowin­
cji, małych miasteczek i wsi zastę­
puje prawdziwy teatr.

TEVlK WYOBRAŹNI 
Teatr Wyobraźni dla dzieci posia­

da dzisiaj pokaźna bibliotekę, z któ­
rej korzystają niejednokrotnie szkoły 
organizując widowiska szkolne, uro­
czystości i obcitody okolicznościowe. 
\V dziale tym współpracują z Dzia­
łem Dziecięcym Polskiego Nadia wy­
bitne siły literackie i kompozytorskie. 
Repertuar radiowego Teatru W/obra 
źni zawiera słuchowiska oryginalne, 
oraz szereg radiofonizacji wybitnych 
utworow literatury dziecięcej całego 
świata. Wielkim powodzeniem ciesz> 
się stimhowiska cykliczne, składające 
się z kilku części, które tworzą jdk- 
fedyby żywą uowieść.. Do najbar­
dziej udanych prób w tym rodzaju 
najeżała ramowa przeróbka powieś.i 
Henryka Sienkiewicza „W pustyni i 
w puszczy". Zachwycona dziatwa za­
sypywała radio dziesiątkami i setka­
mi listów. Podkreślić laleźy, ie  do 
Radiowej Skrzynki Pocztowej dis 

dzieci napływa tysiące listów od rr.J- 
łyclr słuchaczy, którzy żywo reagują 
na wysłuchane audycje, załączając 
swoje życzenia i prośby. Nic m n i ­
szym powodzeniem cieszą się audy­
cje w wykonaniu zespołów dziecię­
cych (chóry, r icytacje ze połowę ir. 
p ). Qzieci - słuchacze z ogromnym 
zainteresowaniem słuchają popisów 
swoich rówieśników z całej Polski i 
niejednokrotnie nawiązują z mmi 
tącżnóść drogą wzajemnej korespon­
dencji. Stwierdzić należy, że coraz, 
liczniejsze zastępy dzieci darzą od­
biornik radiowy szczerą przyiazrdą, 
znajdując w nim nie tyiko pomoc ar 
nauce '■zęstokroć życzliwą radę, ale 
także źródło serdecznych wzruszeni 
prawdziwej radości.

rogram audycyj dziecięcych przed*
Sue wzięła list drżącymi rękami. Bała się .stawił &  n astępu jąco :^ 'o '"^ ."T oo

przyznać przed sobą, na co czekała, czego się rano ' Sodz- * 1 $  przed pohidnic/n
spodziewała. Dopiero gdy spojrzała na kopertę,-! j f e S f f

dla dzieci i młodzieży oozaszki 'nrj 
srgajjizowane r.ą w dnie powezeJme 
stale o godz. lć.OO zaś w niedziele i 
święta o godz. 14 40.

zrozum iała, że się łudziła
Koperta długa urzędowa m iała u góry dru­

kow any nadpis: „ W  służbie Jego Królewskiej 
M ości".

V. ewnątrz znalazła papier z podpisem  guber­
natora Gibraltaru.

„Za  przysługę oddan ą"... opiewała treść. Był 
dołączony czek nn p ię ćd z ie s ią t  funtów.

(D. c. n ) .

A B C  Ż A O A Ć

W kioskach Kucho 
li sprzedawców ulicznych 
W urzędach poczti.wych 
We własnych punktach sprz* 

d&zy

i



a r . &5t* A B C  -  NOWI1TY CODZIENNE śiir. 5

P r z y w i l e j e  d l a  d y g n i t a r z y
Lekceważenie drobnych właścicieli placów

H e r  F a t ; o w o ś <  w  p r a c a  c i a  i e  f i s i  « 9 »

H u r t o w e i " c y  P o l a c y
p o t r z e b n i  n a  W o ł y n i u

Bardzo dobrze słę składa, że
um ieszczono na wystawie w  M u­
zeum N arodow ym  obok siebie 
dwie, interesująco uzupełniające 
się, piansze mapę planów regu­
lacyjnych  W arszawy i mapę do­
konyw anych pomiarów.

Przy konfrontowaniu tych plt^' 
nuw uderza szczegół ciekawy, 
mający sw oją wym ow ę Jeanym  
i  najw iększych terenów, ila icio- 
rych opracow ano pian. regulacji, 
są Siekierki. Teren ten należy ao 
kilku żydów  i dużego Towarzyst­
wa „D zieln ic Połudn;'  vch “ .

Dlaczego ten teren „-ot tak da­
lece uprzyw ilejow any, że mimo iż 
n iew ykom  no na nim nawei. po­
m iarów, posiada pian regulacji? 
A  jest przecież terenem  niemal 
pustym zamieszkałym na niedu­

żej przestrzeni. W tych w aiun- 
kach nie można tego nawet tłu­
m aczyć braKiem planowości któ­
ra zresztą uderza z map, w regu 
lacji miasta. Nie wygląda to na 
szczęśliwą aia w łaścicieli Siekie­
rek „przypadkow ość".

Nasuwa się m im owoll analogia 
z innym przykładem , Jc starczo- 
nym przez interesujące mapy (o p -  
ciążającym  zresztą zarząd po­
przedni), uregulowanie również 
terenów „w yb ra n ych " na zanied­
banym dotąd Tai gówku, dlatego, 
że teieny uprzyw ilejow ane nale-1

A  jednocześnie całe dzielnice, 
gęsto zamieszkałe i rozbudow u­
jące się wciąż, nie mają pianow 
regulacyjnych. W yliczm y dla przy 
kładu W itołin, W olę, zachodnią 
Ochotę.

Są dzielnice, gdzie plany usta' 
lone zmieniano kilkakrotnie (na 
Ochocie, na Saskiej Kępie, w nie­
których punktach Pragi) Pom i­
jam y fakt, że zmiana planów u - 
truduia planow ą i estetyczną roz­
budowę miasta 

Chaos regulacy iny w  rozbudo­
w ie miasta uderza przede w szyst-

chodzą straty z tego tytułu, pono­
szone przez bogaczy Natomiast 
ważniejsza jest krzywda ludzi, 
którzy ciężko zapracowany grosz 
lokują vr tak niepew nych warun­
kach.

W  nile}? rowoi- Ołyka pow. łuc­
kiego i w najbliższej okolicy znajdu­
je się okoio 900 chałupników którzy 
trudnią się wyrobem butów. Chaiup- 
nicy cł zmuszeni są sprzedawać swój 
towar hurtownikom żydowskim i od 
nich kupują skórę oraz potrzeone 
przybory szewskie.

Bardzo byłoby więc pożądane po­
wstanie hurtowni polskiej i polskiego 
sklepu *e skórą oraz przyocami szew

skimi.
W okolicy Wiśniowca sa Wołyniu 

miejscowa ludność wyrabia masowo 
koszyki z trzciny które zakupują od 
niej hurtownicy żydowscy, wysyłając 
ten towar wagonowo na catą Polskę.

Hurtownik Polak iachowec w tej 
branży, miałby łam zapewniony po­
ważny i zyskowny obrót, a spotkał­
by się również z poparciem miejsco­
wego snołeczeństwa.

żuły do jednego z panów m inist- kim w ludzi, którzy lokują gro- 
rów. Asialtow anie pew nych od - j maazone nieraz przez całe życie 
cinków  ulic, regulacje pewnych oszczędności w  niew ielkich p la- 
terenów —  oto ilustracje nagina- cykach, zamierzając wybudow a

K o l e i  Z w a r d o ń  - M o s t y
obsadzena przez polska straż koleiowa

N i e p o ż ą d a n i  g o ś c ie  w  C z a d e c k  in

nia prac m iejskich dla potrzeb 
dygnitarzy i osób „w p ływ ow ych ".

Dekret o oozbaw tiiru obyweielstwa
ogł:>s.ł senat gdańSKt

GDAŃSK 26. 11. W  sobotnim 
wydaniu gdyńskiego dzienniku 
ustaw ogłoszony został dekret 
Senatu w sprawie zm irny usta­
w y dotyczącej naDycia i pozbawię 
nia obyw atelstw a gdań kiego.

Dekret usuwa m ożliwość auto­
matycznego nabycia przez dzieci 
osób bezpaństwowych obyw atel­
stwa gdańsKiego. Następnie de­
kret przew iduje m ożliwość pozba 
wierna obyw atelstw a obywateli

gdańskich, przebyw ających  za­
granicą. Jeżeli ich działalność 
szkodzi interesom W o'nego mia­
sta Gdańska, jeżeli aany obyw a­
tel gdański przebywa bez przer­
w y conajm niej 5 lat zagranicą, 
oraz jeżeli na wezwanie senatu 
nie w róci w  terminie na teren 
Gdańska

Dekret w chodzi w  życie w  dniu 
1 grudnia b. r.

Zepsute hamulce auta
s ^ o w o d n w s ł y  K a t a s t r o f ę

na nich sw ój dom Ludzie ci na­
byw ają plan w  nadziei, że zgodnie 
z planami regulacyjnym i, uędą 
m ogli w ybudow ać sobie dom. 
Pian regulacyjny ulega zmianie. 
Ulica przecina nabyty teren. U - 
niem ożliwia niekiedy wykonanie 
zamierzanycn p ia ć  budowlanych. 
Obniża wartość placu.

Oczywiście, niew iele

Nasz specjalny w ysłannik do­
nosi nam z terenów zajm owanych 
przez grupę „Ś ląsk":

Uciekający z granic Rzeszy N ie­
mieckiej zyazi napływali masowo 
w  ciągu ostatnich tygodni do Cze­
chosłow acji. Inwazja ta nie om i­
nęła m. m. l okręgu Czadeckiego.

W kraczające wojska polskie 
zastały tych niepożądanych przy - 

' i'byszow w  znacznej liczbie. W  sa- 
nas o o - m ym  św iercynow cu  było ich oko­

ło 500. W ładze polskie będ^ v ;ęc 
miały obecnie kłopot z wysiedle­
niem żydow skich uchoaźcow . Na­
leżałoby sobie życzyć w  każdym 
razie, by  nastąpiło to jak  najrych­
lej.

W  dniu dzisiejszym polska straż 
pożarna oraz straż kolejow a obsa­
dziły linię kolejow ą łączącą Zw ar 
doń i Mosty. W  rękach polskich 
znajduje się w ęzeł koIe:owy na 
północ od C iaczy. ,

K r z y w d z ą c e  z e  ^ u t j r
iłod adresem pracowników mieiskich

KATOW ICE, 26. 11 Na ulicy 
M ichałkow ickiej w  B ytkowie, ko­
ło  przystanku kolejow ego, samo­
chód ciężarow y firmy tr=nspoito- 
w ej Łruit -  Transport -  K atow i­
ce, prowadzony przez Stanisława 
W róbla z pow odu jerw an.a się 
hamulców wpadł na oczekujący 
przed zamkniętą zaporą kolejow ą

samochód osobow y Spółki G le- 
sche i rozb .ł jago tyl, ńastępnle

W  sobotę pracow nicy m iejscy 
oczekiw ali odpow iedzi pana pre­
zydenta Starzyńskiego. W edług 
pogłosek kursujących w piątek, 
pan prezydent Starzyński miał za- 
żadać jeszcze 24 godzin, t. J w ła­
śnie do soboty dla aania odpow ie­
dzi na żądania pracow ników . Do 
tej pory odpow iedzi tej nie udzie-

Dzivm e jest jedynie, że związki 
zawodowe, których obowiązkiem  
jest reprezentowanie interesów i 
o6runa opinii świata pracy, me 
zareagowały na te tendencyjne i 
krzywdzące artykuły w ym ienio­

nych pism. M inęło dwa dni, w 
czasie których czekaliśmy takich 
sprostowań. Nie pojaw iły  się do­
tąd. Nic dziwnego, że wśród pra­
cow ników  m iejskich panuje roz­
goryczenie na stanowisko związku.

Ozacza pozostała przy Słow acji. 
Po stronie słow ackiej pozostaje 
szosa, biegnąca wzdłuż linii kole­
jow ej.

Krwawa tragedia
na tle m Jasnym

POZNa Ń 2S. i i .  W Szymborzu 
pod Inowrocławiem rozegrało się 
wczoraj krwawa tragedia na tl* 
miłosnym, mianowicie w czas., wi­
zyty 21-ietniego ucznia Szucuy Fan 
dlowej z Inowrocławia Francuzka 
Drabika u jego narzeczonej 17-let- 
niej Heleny Kuloasówny zamUzz- 
kałej u rodziców w Szymborzu 
przyszło między narzeczonym5 d-_ 
sprzeczki, w czasie które; Drabik 
porwał rewolwer i strzelił do dziew 
czyny. Kulbasówna poniosła śmierć 
na miejscu Podobno powodem 
sprzeczki byio oświadczenie Kulba- 
sówny, że zrywa z Drabikiem.

? C B R Ó Ż U J
S nlM G l O T E M

zaś wpEdi na uup przew odów  ( iono- Pertraktacje m ają być pod
elektrycznych P, K . P. i m ocno go 
uszkodził. Skutkiem najechania 
znajdujący się w  samochodzie o - 
sobow ym  dyr., inż. Stanisław 
Piasecki oraz dozorca kopalni 
„O rzeł B iały" Michał Kózka z 
Brzezin ś l. odnieśli obrażenia.

Kupcy i rzemieślnicy nolsci
maszą lethić na Palecie

ŁUNINIEC, 26. l l . W  Łunińcu p o • bfawatnego oraz składu z wyrobami 
niadają,cym obecnie około 10 tysięcy i żelaznymi.
mieszkańców, brak całkowicie pol­
skiej piekarni wędlimarni oraz zakła­
du zegarmistrzowskiego.

Również pożądane byleby założe­
nie w tym mieście polskiego sklepu

Reflektanci z innych dzielnic Pol­
ski, którzy by eię tym zahiteiesowaii 
i chcieli s.ę tam osiedlić na stałe, mo­
gliby liczyć na poparcie tamtejszego 
społeczeństwa i czynników miejsco­
wych.

R A D I O
FONIFDZIALEK M. 11 

.Kiedy rann-Tt 6.36 Gimnastyka 
6.5a siuzyk. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
£.00 Audycja dla szkól.

11.U0 „Na wiejskim podwórku” — au­
dycja dla dziec1 młodszych. 11.15 Kon- 
cart Orkiestry Mar; narki. 1167 Syf nał 
caaau. 1Z.03 Audycja południowa .3.00 
Audycja dm Kupców i rzemieślników. 
13.30 koncort dla gimnazjów.
15.00 „Bartłomiej Nowodworski — zało- 
życ:al najstarszego gimnazjum w Fol- 
sei ■ — słuchowisko 16.30 Muzyka Obia­
dów ». 16.00 Dziennik. 1P.08 Wiad gospo­
darcze 16.20 Kron.ka naukowa. 16.35 
Utwory Mozarta. 17.20 Organizacji, walki 
z rakiem w Polsce -  oaezyt 17.31 W 
20 lecle Marynarki Wojennej. 18.00 Audy 
cja dla ws'.. 18.3u Audycja negil Akade­
mickiej 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
A u d yce  imormacyme. 21.00 Tempera­
menty” — pow.eśó mówiona 5 Cwo.1- 
dzińsklepo 21 15 Wanda nanciowska -  
klawesyn. 21.40 Nowoa-i literackie 22.00 
Koncarr v wykinamu Orkiestry 1 Chóru 
P. K. 22Si, Aud. inlorrr.

N .iJCIERa WSZE AUDYCJE

15.00 Bartłomiej Nowodworski — 
aaiożycaui najstarszego gimnazjum 
w Polsce — słuchowisko dla mło- 
azlety.

17,71 Organizacja walki z rakiem w 
Pplsce — odrzyi.

17.35 2o-iseie MarwarH Wojrnnej — 
przemów lenie kontradmirał!. Jerze­
go śwlrshiego.

23.06 W wigilii rorznicy Powstania 
Listopadowego — koncert.

tańoe. 2.00 „Co t dokąd wywozimy X 
I ilski” . 2.10 Folsk- muzyka .opularn-.

W T  J U .L K  29. 11.

WARSZAWA I.
660 ..Bogurodzica". 62f C im iiu yka. 

660 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzy­
ka. 8.00 z.udycja dla szkól.

11.00 „Historia zegara ' — pogad— ka 
dla dzieci starszych. 11.15 Marsze 1 pie­
śni rycerstwa polskiego. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 A uajcja  południowa.

15.00 „Mum 13 lat” — pow ieść mło­
dzieży. 15-5 Skrzynka ogólna. 15,30 tu- 
zyka opiaoowa. 16.00 Dziennik. 16,„J 
Wiad. gospodarce" 16.30 Z zaprę miai ych 
naszych pieśni. 10.55 „Polska piękna byia 
naówczas” . 17.10 polskie utwory forte­
pianowe. 17-30 ..ił pieśnią po kraju". 
lts.uO Audycja aia wsi. lii.30 Auaycja dla 
robotników. 9.00 Muzyka boiska 20— 
Audycje informacyjne. 21.00 iconoert. 
22.00 „Temper-menty”  — powieść Cwoj­
dzińskiego. Z2.15 . Andrzeju Andrzeju, 
wosk n. wodę leją" — audycja muzycz­
na. 22.55 Aud. tnfom _

jęte na now o w e w toreb.
Tymczasem w pism ach prow a­

dzących propagandę na izecz o -  
becnych „o jco w  m iasta", znaleziy 
się (w  czw artek) artykuły w  o -  
strych słow jen  krytykujące w y ­
stąpienie i żądania pracow ników  
m iejskich. „K urier P oran ry " i 
„Ekppress Poranny" akcje stołe­
cznego świata pracy okieślają 
mianem dem agogii politycznej. 
hvierdząc, że wystąpienie z żąda­
niem podw yżek i „trzynastej pen­
s ji"  jest jedynie akcją kół poli­
tycznych, którym  zależy „na po­
stawieniu Zarządu Miasta w  trud­
nej sytuacji".

Takie stawianie sprawy jest 
istotnie bardzo w ygodne dla Za­
rządu Miasta Słusznym zadaniom, 
jeśli nazwie się je  dem agogią PO' 
lityczną, łatwiej dać od p ow ed ź  
odm owną. Fakt od dawna znany. 
O ciężkiej sytuacji rzesz pracow . 
n lczyco usiłuje s if lera2 m ów ić w 
świetle krzyw dzącym  rzesze pra­
cownicze. A  warto przypom nieć, 
że wystąpienia te i żądania datują 
się nie od dziś, a od  dawno. Spra­
wa naprzykład „trzynastej pen­
sji"  podejm ow ana była również 
podobnie w ubiegłym  roku.

Zabarykadowali szosę
dla doKonania samosądu

Rowerzystka r.cii autobusem
Z Sokołowa Podia, ki io Jechał 

do Warszawy autubu Pomorno *• 
Pcdlaskiej Komunikacji Srmorho- 
dowej, prowadzony przez kierowcę 
Józefl Hajduka. Gdy autobus prze­
jeżdżał środkiem szosy przez osa< e 
Liw z szybkuścią 25 kim. na godzi­
nę naprzeciw aatobusu jechali na 
rowerach: jakiś mężczyzna, za nim 
»aś kobieta. Na dany sygnał ostrze­
gawczy, mężczyzna skręcił w bok, 
kobieta zaś jechała dalej środkiem 
szosy. Pomimo wysiłków kierowcy 
nie udało się unikną, wypadku. Ko 
werzystka w pewnej chwili ‘krę­
ciła wprosS na autobus i runęła na 
szosę. Siedzący obok kierowcy po­
licjant z Warszawy pospieszył nie­
szczęśliwej z pomocą. Ranną kobie­
tę i rzeniesiono do autobusu. Wiado 
mość o wypadku szy lk o  dotarła do 
zamieszkującej w tejże wsi i iatKi 
niefortunnej r iweizystKi, która t 
przeraźliwym krzykiem . 7; biegła 
zj mieszkania na szosę W kilka mi 
nut zebi ł się ttun, wiesniaKÓY u- 
zbrojonych w kamienie, cep j, kło­
nice i kije. Policjant widząc, iż 
tłum przybrał groźną Dosiawę, po­
lecił kierowcy natychmiast zawró­
cić i pojechać do odległego o 5 km. 
od osady Węgrowa.

W  Węgromie przewieziono jfiarę 
wypadku 35-letnk, Leontynę Kra­
śni dębską do szpitali, gdzie lekarz 
stwierdził stan ciężki wskutek u- 
szkomcnia czaszki.

W czasie odjazdu autobusu z 
miejsca wypadku, zgromadzony 
tłum wieśniaków obrzucił autobus

tym razom >od eskortą trzech poli­
cjantów Gdy aut ibus przeje Mża 
koło miejsca wypadku, natknął tę 
na tłum wiesc taków, złożony s oko­
ło 200 esób uzbrojonych w kłoni- 
■e, pałki, kamiunir* i cepy. Na dro- 
łze była ustawiona barykada, nrzą 

dzona z 5-ciu ściętych pni Jrzew
kamieniami. Wybito dwie szyby, t Na widok trzech policjantów z L 
przy czym oaiamkami został ranny i rabinami, iłum rozpierzchł się. Po 
w lewą rękę poHcjant. usunięciu urzeszkody, autobus. Już

Po oow.tzicniu chorej do szpi 1 bez przeszkód, przyjechał do War- 
tala autobus ruszył w dalszą drogę szawy.

A p a s a t  m r e f s k i
W y k o rz y s ty w a n y  o o  p ra c  p a rty jn y ch

K ierow nikiem  biurt. w yborcze­
go Naród. Gospod. Kom itetu Sa­
m orządow ego (O ZO N U ) jest p. 
Henryk Paw łow icz, który jest je ­
dnocześnie dyrektorem  biura per­
sonalnego Zarządu M iejskiego. 
Dualizm dość wygudny dla ozono­
w ego biura w yborczego.

Ekspedycja korespondencji w y ­
borczej załatwiana jest kosztem 
magistrackim. M ianowicie, listy

w yborcze roznoszą goni y Central­
nej Ekspedycji Zai ządu M iejskie­
go. Listy bez znaczków  poczto­
w ych z pieczątką „pilne, wybory** 
roznoszą pracow nicy m iejscy. Po­
kwitowania z odbioru notowano 
są na blankietach magistratu.

W ten sposób aparat m iejski wj* 
korzystywany jest do celów  par­
tyjnych. N iezwykła wygoda*

OSt. 9.15 
w niedz. i święta 2 osł. 9.15

• .1  • »)

H O L L Y W O O D
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na scenie rewia
„Bibtiołeka miłości11

NAJCIEKAWSZE AUDI CJE
16.5* „Poi k i piękna była wówczas” 

— szkl- literacki Mltaazewskiego.
17.16 PoKkle utwory f o rte p ia n o w e  —  

Edmund Rosler.
19.00 Muzj ka polsaa.
21.06 . c  1 Iskiego rc warzy-

siwą. Muzyki Wsoółczesnej.
£2.15 „And-zeju, Andrzeju, wosk na 

wodę leją”  — audycja muzyczna.

WARSZAWA u .
14 00 Trio Eolskiego Radia. 15 0* Daw­

ne tafter i piosenki. 169*9 Rvszi.rd Wag- 
nei (nowi nagranlal. ló.40 Wiad. spo.- 
tcwe. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Fog-i 
danka: „Wędrówka warzyw' 17 25 Zycie 
jtelicy 17.40 Muzyk- .aneczna. 21,o0 Mu­
zyk. taneczna. 21 30 Przemiana olerw a- 
atków -  odczyt. 2? 0 „Muzyka japoń- j 
ska” — reportaż. 2220 Muzyka taneczna 
"3 20 Konoert ikriypoow j d-moll Roherta 
Ecliumanna.

STAC- KRÓTKOFALOWA
0.05 W wigilię rocznicy F iwstanla Ll- , 

gtopaóowefi (koncert), u.45 Dziennik. 
(k53 Pogadanka. 1.00 Nasza plasunkl t

WARSZAWA n .

14jOO Kwintę* aalonows la JM M u . ka 
operowa 16.00 Muzyka polsku ló.4(i Wia- 

'mości sportowe. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 „W stołecznym muzeum prehisto­
rycznym". 1725 eyc.o stolicy. 17.40 Mu­
zyką taneczna. 21.00 Pieśni poiskiu. klas.
Stara Warszawa” — wieczór literacki. 

21.45 Muzyka taneczna. 22 55 Uczniowie 
Zygmunta NosKuwskiego (płyty).

STACJA KRÓTKOFALOWA
o.oi Utwory fortepianowe. 0.25 .Uczmy 

się poLkitJ piosenki". 0.45 Dziennik. .00 
Marsze i pleśni -ycerstw- alsklego. 2 00 
Kolejnictwo polskie w r. 1919 a  d z l i .  2.10 
Gra Kapela Dzierżanowskiego.

I * J I E I S K E
pocz. 6, S, 10 gw. 4, 6, i, 16

LU J FŁNIS JACK O AKIE

U rzędnicze 50 g roszy

K i n o  1
p. 5, 7 0 — Ceny od 1- -1.80 rl.

Święta pocą. 3, 5, 7, 9

LORD JEFF
FREDDIE BARTHOLOMEW 
MICKEY ROONEY

Pierwsze p r e m i e r y  zimowego sezonu
w  t e a t r a c h :  P o l s k i m  i M a ł y m

i

uno
Nowy Świąt 23/2 5 
Chn łelna 7S t e l fc>

W ^ d r o ^ i i y  H a r ó d
Wielki film nagrodzony na wysta­
wach w Wene.ji złotym nie lalcn 
w rolach gł, KAMIIAA HORN, 
dANS ALBERS FR\NCOISE RO- 

SHY ,
pocz. seans. 5, 7, 9,15

H  JURATA
P c o d z  o  n  5. n ie d z ie le  1 W ę U  o  12 j

jGDY KWITKA BZY
Za kuksami tilmi

IB t

K ino-T eatr K O M E T A
Chtódna 4?

N a  s c e n i e  R S W ł f l

W TUtJbłiżdZ/cb dniach Tearry Fol- 
sltl 1 Mały występują z pierwszymi 
premierami zimowego sezonu.

W Teatrze Polskim po wielkich 
sukce_ach wesołego „Pupy Nikoluzo - 
sa” z Kurnakowiczem i wznowionej 
świeżo sztuki Z. Nowakowskiego „G ł 
łązka Rozmarynu” (obchodzącej- nie­
zwykły jubileusz ŁO-go przedstawie­
nia) — ukaże się dnia 2-go grudnia 
najnowsze dzieło sceniczne autora 
„Lato w Nohant” Jarosława Iwasz­
kiewicz: .Maskarada” . Jest to rzecz
o Pućżkinie, jego iyciu rodzinnym, 
stosunkach z carem Mikołajem i tra- 
g !cznym pojedynku Reżyseruje E. 
Wierciński, roh główne odtwarzają: 
J. S.nosarska. Nina Andryczówna, Z.

Z y ie fi
p r z e z  ż } ł y

G D YN IA  26. I I  30-letnia M a­
gdalena Kotowska, zcm ies.kała w 
Orłowie usiłowała popełnić samo­
bójstw o, przecinając s c tle  żylet­
ką żyły u ręki. Niedoszłą sam o­
bójczynię przewieziono do szpita­
la S. S. Miłosierdzia. P: yczyną 
targnięcia się na życie by ł zawód : 
miłosny, (a ) .

Woskowska Z Grabowska, E. W y­
rzykowski, J. Kreczmkr G. Suszyń­
ski, J. Monecki, J. Woskowsk,.

W  Teatrze Małym po 75-ciu przed­
stawieniach cieszącej się bardzo du­
żą frekwencją komedii stylor.'ej Sar- 
dou , Rozwiedźmy s ię ” , wejdzie iw 
afisz nowa komedia autora ..Teori' 
Einsteina” i „Freudt teorii snów" A 
Cwojdzińskiego pt. „Temperamen*y*. 
oparta z kolei na K.retschmarowskiej 
teorii o wpływie budowy ciała ra cha 
rakter człowieka. Reżyseruje Z 
Ziembiński. Obsadę sztuki stanowią: 
H. Buczyn ika 1 Borowska, Z. Na- 
kor.itczna L. Wysocka, J. Rurnako- 
wicz, Z. Ziembiński i W. Wojtechi

a e c
>  Z 1 C IL  8 2 *

^  2 P R 3 W  ; N C J Ą
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Rozmowy polsko-sowieckie w Moskwie
Gwarancje pokojowych stosunków miedzy obu państwami

Komunikat urzędowy i komentarz PA rL
P A T  donosi:
Szereg rozm ow  DcTbytj ch ostat­

nio m iędzy Kom isarzem  Ludo­
w ym  Spraw Zagranicznych ZSRR 
Litw inowem , a ambasadorem Rze­
czypospolitej Polskiej w M oskwie 
Grzybow skim  doprpwadził do w y ­
jaśnienia, że:

1) Podstawą stosunków m iędzy 
Rzeczypospolitą Polską a Zw iąz­
kiem  Socjalistycznych Republik 
Rad nadal pozostają w  całej swej 
rozciągłości wszystkie istniejące 
um owy łącznie z paktem o niea­
gresji polsko -  sow ieckiej z dnia 
25 lipca 1932 r. i że pakt ten zawar 
ty na 5 lat, a sprolongowany dn. 5 
m aja 1934 r. na termin dalszy do 
31 grudnia 1945 r., posiada dosta­
tecznie 'zeroką  podstawę gu aran- 
tującą nienaruszalność stosunków 
pokojow ych  m iędzy obu państwa­
mi.

2) Oba rządy ustosunkowują 
się przychylnie do zwiększenia 
w zajem nj ch obrotów  Handlowych.

3) Oba rządy są zgodne, co do 
konieczności pozytyw nego załat­
wienia szeregu bieżących spraw 
w j pływ ających  ze w zajem nych 
stosunków um ow nych, a zwłasz­
cza spraw zaległych oraz likw ida­
cji powstałych w  ostatnich czasach 
incydentów  granicznych.

Polska A gencja  Telegraficzna

U p ió r  h r a b s t w a
Y o r k s h i r e

LONDYN, 26. 11. Władze policyjne 
Doszukują w arab t ie Yorkshire ta­
jemniczego zbrodniarza ktoi v mor­
duje wyłącznie kobiety. Przestępca 
Dosługuje się inko narzędziem zbrod­
ni brzytwą. W ciągu ostitnich tygo­
dni zdoiał Oii zamordować znaczną 
ilość kobiet Wśród ludności panuje 
panika. Wiele kobiet zwraca się o 
asystę policyjną podczas drogi do 
miejsc pracy.

upoważniona jest do ogłoszenia 
następującego oficja lnego komen 
tarza do komunikatu w  sprawie 
stosunków polrko -  sow iectich .

R ozm ow y przeprowadzone osta 
tnio przez Ludow ego Komisarza 
Spraw Zagranicznych p. L itw i­

now a z ambasadorem R zeczypos­
politej Polskiej w  M oskwie p. 
G rzybow skim  i kom unikat og ło ­
szony w  wyniKu tycn rozm ów  w  
prasie są wyrazem  trw ałej i niez 
miennej w oli obu rządów regulo­
wania stosunków w zajem nych na

podstaw ie Istniejących um ów
dwustronnych przez lojalne w y ­
konywanie tycn um ów. Ta obu ­
stronna tendencja zdaje się stwa­
rzać dostateczną gw arancję sta­
bilizacji stosunków na pograni­
czu polsko -  sow ieckim ".

C n  2  «  S Z O F E R — ^ R Y P S Ń S K I E G O
i n o u  IMOCMODOU

JEROZOLIMSKA 27

P o p r e w a  s ta n u  z d r o w i a  O jc a  ś w .
L e k a r z e  z a l e c i l i  o d p o c z y n e k

R 7Y M , 26. 11. Z  kół watykań­
skich donoszą, że Papież spędził 
noc dość spokojnie. Profesor M i- 
lanu czuwa przy łożu chorego.

K oła oficjalne i»ą. nastrojone 
optyim styczm e. D ostojnicy pała­
cu W atykańskiego twierdzą, że 
poprawa w  stanie zdrowia O jca 
Św iętego jest tak znaczna, że Pa­
pież dziś rano czuł się praw ic nor­
malnie. Prof. Milani polecił O jcu

nu P acelli‘ego. W szystkie 
diencje zortały odurołane, aby ate 
m ęczyć chorego.

Pom im o tak pocieszających wita 
domoścr w  otoczeniu Papieża ada* 
ją  sobie sprawę, ie  ze wz, 4«du aa 
podeszły w iek i ogólne wyczerpa­
nie organizrr u O jca Świętego, kom  
pukacje m e są w ykluczone

C ITT A  D E L Y a TICA ń O. * 6 .iL  
Dziś w potuunie ukazał się o fi-

Swiętem u p d e ż e ł  ^  diu w  ń ż -  koraunSkat) g łoez ,cy , ii
l. j ,r z e d  pow rotem  do zw ykłych  0 jd e c  Swi t̂y spęd łi, n<>c w p e ł.
zajęć.

W  godzinach rannych O jciec 
Święty przyjął na dl iższej au­
diencji kardynaia sekretarza sta-

N o w y w y ro k  na inż. Doboszyńskiego
3  i  p ó ł  z a m i a s t  4  ' 3 t  w l ą z f e n i a
lermin kary kończy sią w grudniu 1939 r\

LW ÓW , 26. 11. Przed trybuna­
łem sądu w e Lw ow ie odbył się w  
dniu dztsiejjzym  proces apelacyj-

Inż Adam  Doboszyński

ny inż. A dem a Doboszyńskiego, j go, który odbywa Karę w  więzie 
który w pierw szej instancji został niu w Siedlcach. W  wyniku roz- 
skazany na 4 lata więzienia. j praw y inż. DO BOSZYŃSKI SK A  

Ihż. Doboszyński zgłosił od tego ZA N Y  ZO STA Ł NA 3 L A T A  I 6 
wyroku apelację, która była M IESIPCY W IĘZIENIA, 
przedm iotem  sobotniej rozpraw y, j W edług tego now ego w yroku 
Rozpraw a zgodnie z procedurą od termin odbyw ania kary inż. A . Do 
była się w  nieobecności oskarżone boszyńskiego kończy się w  KOŃ.

CD GRUDNIA 1939 R O K u , a 
w ięc za 13 m iesięcy.

Jak wiadom o, sprawa inż. Do 
boszyi skiego, po dwukrotnym  ska 
sowaniu poprzednich w yroków , 
w ydanych z udziałem ław y przy­
sięgłych, przechodzi tok instancji 
po raz trzeci.

nie spokojnie. Popraw * stanu 
zdrowia jest tak wyraźna, i i  dnii 
z rana lekarze m ogli określić go, 
jako noim alny. Jednak lekara za­
lecił O jcu  Świętem u kilkudniow y 

wypoczynek, przed powrotom  Aa 
norm alnego trybu życia . _

11 o s ó b  z g i n ę ł o
w  katastrofie

B.rTH URST, i A fryka  Z ach .) 28. 
l l .  40-osobow y sam olot Liuft- 
hanzy dziś o  godz. 16,i5  runął an 
ziemię w  pobliżu lotniska Bathurst 
i wskutek w ybuchu benzyny u -  
palił się. Z  15 osób, Które znajdo­
wały się na pokładzie, 11 stra^tw 
życie.

Przyczyną katastrofy hylo  za­
czepienie przez sam olot w  pn rf 
seKund po oderwaniu się od  nem l 
o wysoką palm ę Sam olot odbyw ał 
lot próbny z Niem iec do Dukam

A n g l i a  w  w ^ y s z ł e f  w o l a j e

l*lnieisze s itu  i  p ó ź n ie j
w y r u s z y ł y b y  n a  p o m o c  t r a n c j i

P A L T A *  3 A R N IT U R T *FU T R A
męskie damskie, ucznio- I ^  
wskie gotowe i na miaię mm am W I  
M a r s z a ł k o w s k a  60 ( i  p i ę t r o  f r o n t )  t e l .  7.27 90

Czytelń. A B C  otrzymują 25 %  zniżk

LONDYN 26. 11. W  dzisiejszym  
num erze „D aily Herald" uka­
zał się artykuł generała -  m ajora 
Tem perley pod tytułem : „C zy  ar­
mia angielska uda się ponow nie 
do Francji". A utor artykułu, któ­
ry  jest stałym  vtsDółpraco"m i- 
kiem pisma i uchodzi za w ybitne­
go specjalistę w ojskow ego, dow o­
dzi, że w  razie w ojn y  europej 
skiej w  której byłaby zamieszana 
Francja i w której Anglia musia­
łaby w ystąp ’ ć, rząd ang'elski nie 
będzie m ógł na początku w ojny 
wystawie większej armii. W ysia­
nie znacznej ilości w ojsk  regu-

z w o l u n o

Światowa konferencja
w  s p r a w ie  ż y d ó w ?

LON DYN, 26. 11. (P A T ). Pro- 
jlem  zorga n izow a n i em igracji 
żydowskiej absorbuje uwagę ży­
dowskich kół politycznych jako 
najpilniejsze zagadnienie doDy 
c^»ecnej. Ze strony organizacji 
syjonistycznej prowadzona je3t 
akcja w kieruku zwołania mię­
dzynarodowej Konferencji dla 
rozwiązania kwestii żydowskiej w 
zasięgu ogólnośw iatow ym .

Koła tuteisze w yrażają prze­
konanie, że w  w y n ik u  rzeczow e­
go rozważania m ożliw ości emi­
gracyjnych  zostałyby siłą rzeczy 
wysunięte na plan pierw szy w y­
siłki, zm ierzające do maksmal- 
nego natężenia em igracji do Pa­
lestyny. Podkreśla sie powsze­
chnie doniosłą rolę, jaica w kon-

Pds. Sommerstein
u m i n .  o ś w i a t y

P. minister W . R. i O. P. prof. 
W oiciech Świętosławski przyjął 
dnia 26 bm. posła na Sejm  R. P. 
Sommersteina.

ferencji tej w innaby przypaść 
Polsce, stanow iącej naj icznlej- 
szy ośrodek faktycznej i poten- 
cjonalnej em igracji żydowskiej i

zainteresowanej najżyw otniej w 
rzeczowym  i wyczerpującym  roz­
wiązaniu zagadnienia żydowskie­
go na forum  międzynarowym.

panii S!mi?son — 
królewską wvsokośc*ą

Ks. Windsor nie odzyska iednak prawa do tronu
PARYŻ, 26. 11. W kołach zbllźo- przyjść ze zwiarl-r małżeńskiego ko. 

nych do księstwa Windsora twierdzą, W iidsoru z Waliła Warfield, nie będą 
że podczas ostatniej wizyty premiera miały praw i przywilejów książąt 
Chamberlaina u kiiętiu, poi uszona Krwi królew skiej. 
była w pierwe .yiu rzędzie _ prawu | _
przyznania tytułu i rangi królewskiej 
wysokrści małżonce koięda. Premier 
Chamberlain mia, or' "rzec, ie gabi • 
net brytyjski podejmie siar ani- u <tró 
la Jerzego VI, aby sprawa ta była 
załatwiona pomyślnie, według życze­
nia księcia.

Tym nie mniej nawet w razie uzna - ■ ■ . ___
nia księżnej Windso-u za członka ro- nioiw

s  m  jsgs 1
po swj ch młodszych br idach książę- n\"
ich: Gloucester i Kr atu. I ^rz>'k3wał Przepisowe „oj .
Również dzieci, które mogłyby

O f i a r a
n o w e g o  teń ca
LONDYN, 26. 11. Nowy taniec 

Lambeth walk”, który roząowszech-

larnych i terytorialnych nie m o­
g łoby  nastąpić przed kilku a na­
w et 6-ciu  miesiącami.

Wobec w ypadków 
na Wschodzie

Generał Tem perley wyraża zda 
nie. że A nglia nie m ogłaby w y ­
słać do Francji ponad 14-tu d y ­
w izji. Poza tym  pom c zbrojna 
A nglii nie byłaby iak wydatna 
jak w 1914 roku, ponieważ A n ­
glia jest zaangażowana na W scao- 
dzie i ponieważ w  pew nych w a­
runkach w ysyłka w ojsk  z  Indii 
do Europy przez Morze C zerw o­
ne, Kanał Suezki i M orze Śród- 
r e m n e  m ogłaby napotkać ua tru­
dno.,ci.

R ów nież sytuacja na Dalekim  
Whchoazie wzbudza obaw y i jest 
O w iele trudniejsza, aniżeli w  1914 
roku, gdy Japonia była sprzym ie­
rzeńcem  W ielkiej Jrytanii. Wresz 
cie w 1914 ro K u  w ojna lotnicza 
nie odgryw ała takiej roli, jak  o -  
b eonie.

LONDYN 26. 11. Spraw ozdaw ­
ca dyplom atyczny „D aily  T x- 
p iess" om aw ia pod tytułem  „F rrn  
cja  dom aga się za w .e le" żąaania 
francuskie, dotyczące liczebności 
angielskiego korpusu ekspedycyj 
nego. Jak wiadom o, podczas w i­
zyty prem iera Cham berlaina i 
lorda Halifaxu w  Paryżu, była o -  
mawiana sprawa pom ocy zbro j­
nej ze strony W ielkiej Brytanii 
dl? Francji na w ypadek w ojny 
ora->, Kontyngentów, które m ają 
być w ysiane do Francji.

Francja żądała 15 dyw*zij
Korespondent dyplom atyczny 

„D aily  E xpre°s“ tw ierdzi, że rząd 
francuski domaga się natychm ia­
stow ego wysłania na pom oc arm ‘ 1 
francuskiej w razie w ojn y  2-ch  
dyw izji regularnych i 15-tu d y ­
w izji armii terytorialnej.

Zdaniem  korespondenta żąda­
nia te są w ygórow ane. G dyby b y ­
ły one spełnione, to Anglia pozo­
stałaby bez armii terytorialnej, 
ponieważ 5 dyw izj: terytorial­

nych musi być użytych do obrony 
przeciw lotniczej. W  tych w arun­
kach w ojska terytorialne, które 
w ejdą w  skład korpusu ekspedy­

cyjnego, nie m ogą przekraczać 2 
—  3 d /w iz ji . Natomiast liczba dy  
w izji w ojsk  regularnych m ogłaby
być zwiększona.

PŁYTY
in s t h .
MUZ.

RADIO ™ r NHK0ENN .  BATER. II
I PHirors i inne ||

K. RUSZKOWSKIp o la ca
firma
c h rz e śc ij

G R A M O F O N Y
M ł o w i h  117
dogodne w«nxnU 
zamiana

I  o m e r s z  „ A ą u i l o n i .
z  u d z c ł e m  p r z e d s t a w i c i e l i  a r m i i

bywa do W arszawy. Na kom erszn 
obecny będzie rów nież p. płk. 
Strzelecki oraz komendant L-igil 
Akadem ickiej płk. Tomaszewski.

P A T  donosi- Dn. 26 i 27 bm.
Polska A kadem icka K orporacja 
„A qu ilon ia“  obchodzi sw oje  do­
roczne uroczystości. W  związku z 
tym  dn. 27 bm. w  sali Resursy 
K upieckiej odbędzie się wielki k o- 
mersz zewnętrzny z udziałem 
pj zedstawiciełi korporacyj zaprzy 
jaźm onych  „W isła " z Gdańska i 
„B a ltia " z Poznania oraz przed­
stawicieli wszystkich korporacyj 
wprszawskich.

Pragnąc zam anifestować u - 
czucia, jakie żyw i m łode pokole­
nie dla armii, zarząd korporacji 
„A ąu ilon ia" zaprosił na uroczy - 
stości kom erszow e p. inspektora 
armii gen bryg. B orinow skiego, 
który zaproszenie to przyjął i w  W arszawie minister Kazy? Skirpa 
tym  celu  w  dniu dzisiejszym  przy przechodzi na inne stanowisko

81 osób zabitych
100 wypadków samochoaouych 

Niezwykłe burze trwają

N o w y  p o s e ł
L i t w y

Pan P -ezydent R. P. udzielił 
agrem er* ar Jurgiśow i Szauliso- 
wi, desygnowanem u na posła R e ­
publiki Litewskiej w  Warszawie.

Poseł Szaulis piastował dotych­
czas stanowisko posła R epubliki 
Litewskiej w  Berlinie.

D otychczasow y poseł L itw y w

NEW YORK 26 11. Na wyorze- 
żacb atlantyckich Stanów Zjedno­
czonych -.zalała gwałtowna burza 
śnieżna, połączona z graaem. Bu­
rza wyrządziła poważne spustosze­
nia oraz pociąrnęła za sobą 60 ofiar 
w ludziach. Wskutek zamarznięcia 
dróg wydarzyło się przeszło 10C 
wypadków samochodowych. W wie 
lu miejscowościach komunikacja 
jest przerwana Temperatura spa­

dła w  niektórych stanach do 20 sto­
pni G  poniżej zera.

•NOWY Y O R K  26. 11. W edug
ostatnich doniesień, liczb  ofiar 
w czorajszej burzy śnieżne1 w e 
w schodnich stanach wzrosła do 81 
osób.

W  niektórych stanach pow łoka 
śnieżna w ynosiła około metra. O - 
statnia śnieżyca jest najw iększą 
od roku 187 l-g o , o  Ile chodzi o  
N ow y Y ork i najbliższe okolice.
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